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~olidarn~~'--r~~~~·~ 
• storyczne uchwały konf erencj 8 p ństw w Warsz a • e 
rze 

szone 

, • • • c J • • I !-o wego bojownika w walce z fa<:zyzm~m -ow1en1e premiera yran c1ew1cza - wyg o Dyz~1;~:i!y mini6 tra bratniej Czechoslowi!cji 

podczas uroczystego pożegnania uczesl- nia C~~:e;rt~~~d~:i~e~~~~l~~dVa. mn pCYLdrowte• •k ' K f • • w k• • Żegnamy przedstawic iela Jugo<:ławii - mi· ni ow on erenc11 arszaws leJ nistra Simica i pPekazuj:my ITIU pozd_row1e-
n1a dla bohaterskKh naroaow Jugo5ławn. 

względu na to, czy znajduje się w bliższej, I nieprzeliczone rzesz<> tych - jak kh Genera· Zegnamy przedstawi<''"la rnlodej reoubl iki 
czy dalszej odległości od Niemiec. · li6s1mus Stalin określa - „prostych ludzi", rumuńskiej - minist ra Annę Pauker i życzy· 

1,egnamv. clzH m;n'.strów spraw zagranicz­
nych s1edm u pCi . .istw: Zwią'l.ku Radzieck iego 
l kra jów demokracji ludowej, którzy zebrali 
'ię na konferencji w War5zawle. 

Ta manifestacja ludności stolicy jest jed­
nym z dowodów, że naród polski w pełni ro­
zurn :e i docen:a znaczen:e faktu , że konfer.m· 
c j a ta odbvła s i ę właśnie w Warszawie, w 
m·esctf!, które jest svmbolem zbrodniczości 
faszyzmu i dokumentem 06karżenia przeciw 
imperial :zmowi niemieckiemu. Szczególną ra· 
dość manifestuje Warszawa, że z okazj; tej 
konferencj i po raz pierwszy przyjechał do 
Polski nasz dobry przyjaciel. wytrwaly i kon­
SPkwentny bojownik polwju, obrońca naszych 
g ran ic, minister spraw zagranicznvch Związ­
kll Radzieckiego - \A/iacz.esław Mołotow. 

MANIFESTACJA LUDU WARSZAWY 
ł-11n i f~t;icja ta jest również dowodem, że 

rnrod pols\ i dorenia "'· pełni moment, w któ-. 
n ·lJ'I knnfrrt•n•ia s'e zebrala. fpst t-0 niPwąt-

STOSUNEK PANSTW DEMOKRATYCZNYCH któr.ych żądanie . pokoju fest. r6w~e !?rosie my pomyślnego rozwo ju demokracji Lud-0wej 
DO ZAGADNIENIA NIEMIEC a niedoceniane ,1eszcze przez 1mpeT1alJstow Rumunii. 

podzegaczy wo1ennych. Ze.gnamy mlni>Stra Molnara, przedstaw.cie· 
Stosunek do zagadnienia Niemiec jest jed- Za te wszystkie narody, za wszystkich lu- la Węgier, z którymi niedawno zawarhśmy 

nym z najważniejszych probierzy stosunku do cizi miłujących pokój, przemawia dziś Konfe- pakt tradycyjnej przyjaźm. 
pokoju i do perspektyw tego pokoju. Jest to rencja Warszawska. Je>St ona wyrazem poli- Serdeczn ie żegnamy naszego wvpróbowa· 
w!ęc zarazem stosunek do przy6złości i bez- tyki Związku Radzieckiego i 6iły Związku Ra· nego przy jaciela _ wiceprem;e ra rządu Mo· 
pieczeństwa własnego narodu. dzieckiego oraz wspólnej, solidarnej z nim łotowa i życzymy mu dalszvch zwycięstw w 

I w tym centralnvm zagadnieniu, państwa postawy krajów demokracji l'udowej i siły nacszej wspólnej walce o pokój i postęp. 
nasze ze Związkiem Radzieckim na czele pro- tych krajów, shri:ącej z jednej strony wła6· I prosimy min istra Moł-otowa, aby przeka· 
wadzą jednol:tą politykę, politykę walki o te nemu bezpieczeństwu, a równ-0cześnie będą- zał od narodu polskiego serdeczne wyra'Zy 
perspektywv pokoju, -politykę, która musi cej nadzieją wszystkich lud?:i, walczących o podziwu i przyjaźni dla wielkiego wodza be>­
sparaliżować zamysły imperiali5tów amery· pokój. haterskich narodów Zwi ązku Radzieckiego, 
kańskicb i ich popleczników. Zebraliśmy się, aby -pożegnać ucze6tników naszego wielkiego prz; jaciela, dla wodza 

Wyrazem te1 _jednolitej polityki są ochwa- konferencji. światowej walki o p()kój - Generali:<;simusa 
ły Warszaw-skiej Konferencji. . Zegnamy przedstaY1riciela dzietnej Albanii, Stalillla. 

Zdajemy sobie dOEkon"lle sprawę z tego, pTemiera Hodżę. ' Niech żyje colidarnO'!ŚĆ krajów dem'*rC!'C' il 
że z n<imi i za nami są także inne narody, Żeqnamy gerdecznie przi=dstawidela Bułga- ludowej! 
le, które chc11 pokoju i postępu, d'l'.iś ieszcze rii, wicepremiera Knlarowa i przeka?ujemv Ńiech 7.'Vj" ·i erzn y ,::o jusz Poi<!'ki ze Z"'J<t.t· 
wbrew woli swoich rządów, i że są z nami mu p01.drowienia dla premiera Bulgarii, ao- kiem Radzte<;k'ml 

~~;~z~~:; ;n~ki~~ pokój i ~ ~:rspektywę ;;.io:.;_ ,1-:~~~~,_.._..,..,.,~.-~(>0t•!Fl~:r,,~ . ' 

k.n ju, toczonej Fl'"Zez . Związek Radziecki i kra- I n Is er 
.i„ demokracji ludowej, przeciw podżegaczom 
W"ljennym i przeciw imperialistom. Symbo­
l:czne znaczen'e ma fakt, że w tym historycz­
nqn momencie potężny gl06 pokoju, głos 
Zw; ąrku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej ro7hrzmiewa na cały świat z miasta, 
!<•óre było miejscem bezmiernej męki setek 
t\ ·s i ęc y, m'astem pożarów, ruin i miastem 
walki o wolność, a które dziś jest miastem 
:zmartwychwstałej wolności, miastem odbudo· 
wv 1 twórczej , pokojowej pracy odrodz-0nego 
narodu. 

ołotow że9na a sza ę 

Z Warsr.awy odpowiadamy tamtym, nie­
przyJarnym nam głosom , pełnym lekceważe­
n ia narodów Europy, ich praw i ich bezpie­
neń.; t wa, larn i ącvm umowy międ-zynarodowe, 
ł < m 1 ącvm Jałtę i Poczdam, głosom niezni-
1'7.cz.onych prze-i: wojnę stolic giełdy, kapi tału 
i jmperial izmu. 

GŁOS NA~ODOW - NAJCIĘŻEJ 
DOŚWIADCZONYCH PRZEZ WOJNĘ 
Uchwały konferencji warszawskiej są eta­

pem walki o pokój i o dotrzy111anie zobowią· 
zań mi ędzynarodowych, jest to głos narodów 
na jc ; ęże j i najkrwawiej doświadc-zonych 
p rzez wo inę, przez najazd niemieckiego impe· 
r iaii zmu, narodów, których rządy reprezentu· 
j ą ich naj istotniejsze interesy narodów, które 
z rzuciły z s ieb ie jarzmo kapitalizmu i kl ik 
kap i tal ;s tvcznvch. 

Uchwały Konferencji v\larszawskie.i są do· 
wodem dalszego pogłębienia S(l)lidarno~c1 
dr i ałania nasz.ych narodów w interesif' soli­
darnego bf'Zpieczeństwa. Solidarność ta wy­
pt ·wa z głębokiej, geograficznej i h istorycz­
ne i wspólnoty, ze w.;;pólnej walki o wolność . 
Sol!darno5ć ta ma już swoją piękną tradycję. 

Dowodem W6pólnego rozumienia spraw 
N iemiec były wszystkie wypowiedzi naszego 
przvjaciela - ministra Mołotowa o n ienaru­
" Zalnośri naszych qranic i konsekwentna f>O · 
Ltyka Zw ązku Radzieck iego odnośnie kwe-
5t ii N ;em·ec. I 

Dalszym prze jawem tego poglębiania s i ę 
bra terstwa naszych narodów był cały szereg 
umów wzajemnych mi ęd'Zy pań5twami demo­

racji ludowej. 

GRANICA NA ODRZE I NYSIE 
NIEZACHWIANĄ GRANICĄ POKOJU 

Dzi ś hislorycznvm s i ę staje warszawsk ie 
oświ adczenie min i5trów s1naw zagran icznvch 

. o~m i'u państw, w k tórym czytamy m i ędzv in· 
nv mi doslown:e pod adresem niem;eckich 
elementów rewizjonistycznych i pod adresem 
popi erających agresywne tendencje w reak· 
cyjnych kołach niemieckich , że polsko-nie­
miecka qranica na Odrze i Nysie zachodniej 
jest granicą niezachwianą - granicą pokoju". 

Konferenc ja, pośw i ęcona bvła zagadnieniom 
N'Prn ;ec. Kw<>st'11 n ;" rn ' ef'l.;;i n;e jest b'lw .Pm 
6Prawa obojętną dla żadnego narodu. be'I. 

Obywatele Warszawy! 
Pozwólcie, że pozdrowie Wati w imieniu 

Mo5kwy i Rządu Radzieckiego i wyrażę zado· 
wolenie z możliwości pobytu w okrytej chwa· 
tą stolicy narodu polskiego, która przeszła 
tak wyjątkowo cięż·kie próby. Wszy-scy pa­
miętąmy, jak z okazji zawarcia ukladu o 
przyjażni i pomocy wzajemnej między naszy­
mi krajami Wielki Stalin powiedział. że w o­
statnich Jatach w stosunkach radziecko - pol­
skich nastąpił zasadniczy zwrot, że na mieisce 
dawnych, nieprzyjaznych stosunków przyszły 
stosunki sojuszu i przy jaźni między Związ-

klem Radzieckim a Pols.kq. 
Zo<Stalo t<J osiągn i ęte po pokonaniu ogrom­

nych trudności " ' ciągu dlug1ch lat. w ciągu 
lat walki przeciwke n iemieckiej agresji. Dzię­
ki nieui:(ętemu dążeniu Zw1ąz.ku Radzie<"kie­
go do ustanowienia bratersk ;ch stosunków z 
demokratyczną Polską oraz dzięki temLt, że 
czołowi ludzie Polski, wvraz1ciele myśli i u­
czuć narodu polskiego przeniknięci są taki­
mi samvmi. szlachetnymi dążeniami w stosun­
ku do narodu radzieckiego - dop i ęliśmy te­
go. 'l'eraz widać. że przy jaciele Polacy mają 
słuszna~<". gdy dopatru j ą s 1 ę w przyjaźni ra-

Ofensywa Sophulisa załamuje sią 
Wo)ka demokratyczne rozb\jaią ata,t i monarcho-

f aszvstów greckich 
RZYM fPA~. - Agencia Elefteri Ellada do 

nosi o wielkiej ofensywie wojsk ateńskich w 
górach Granos-Smollkas. Komunikat stwier­
dza, że w dniu 23 czerwca n;eprzyjaciel skon 
centrował swe wysil.ki na odcinkach Nest<:Yrio 
i Konitza . Pray poparciu artylerii i lotnictwa 
wo js,kom ateńskim uda Io się zająć miejs:o­
wość Ondria. W wyniku kontratakll oddziałów 

demokratycznych 
cofać i powróc · ć 
ponosząc ciężkie 

i ieńca:h. 

nieprzyjaciel musiał się v.-y 
do swych baz wy j ściowych, 
straty w zab;tych, rannych 

Gwałtowne walki tocz ą si<; jednocześnie na 
odcinku Konitzy, gd:z e nieprzyjaciel, po sil­
nych atakach na stanowiska wo jsk demokTa­
tycznych, wy,,; ofuje się ze st ratami. 

Strajk pov1szecllny w Mediolanie 
RZYM (PAP'. - W piątek rano ogłoszono m!. Na wiecu, k tóry odbvł się na placu kate­

w Mediola,1'e strajk pows1>:echny na znak so-1 dralnym, uchwalono rezolu c ję, wzywającą ro­
Jidarności z rracownikami prze!1lysłu spożyw- ł><>tników w c<:Jych Wl()Szech do „walki pt'Ze­
czego, którzy porzucili pracę pr7ed kilku dnia chv!'o groźb i e l"edukcji". 

Wallace o reakcU m 

dziecko - pol6kiej najlepszej gwarancji nie· 
podległości Ludowej Republiki Polskiej, jej 
potęgi i rozkwitn. 

Dziś . opublikowano oświndczeni„ mini~trow 
spraw zagranicznych 8 p•uistw odnosnie nie­
dawnej konferencji londyńskiej w spraw e 
N iemiec, ułożone na konferencji w Warsz11· 
wie. Oświadc-zeme t-0 mówi, do czego narody 
Europy, łącznie z narodem niemieckim, nie 
powinny dopuścić, ażeby zaf)obiec powtórze­
niu się agresji n iemieckiej. Powiedziane j~t 
również o tym, co konieczne je;;t do wykona· 
nia powojennej odbudowy gospodarcrej kra· 
jów Europy. 

Tylko Zwią?<>k Rndziecki i pań6twa dE'!no­
kracji ludowej potrafiły dać - jak to w idać 
z tego oświadczenia - laki proąram, dotyczą­
cy zagadnienia Niemiec, jaki odpowiada inlP.· 
resom wszystkich naro'dów i rzeczywiście słu­
ży sprawie pokoju, demokrocji i socjalizmu. 

Na zakońc1enie po7.wókie. że złożę wvra­
zy wd 1j ęczności dla Rządu Polskiego , 0sob i­
<cie dla Pana, Panie Prem ierze. dla Pana, Pa­
nie Min istrze Spraw Zagran ;cznych, a 'Z' rła ­
szcza dla 'Io/ as , Obvwate!e \Varszawy, za ser­
deczność i gości nność, okazaną wobec dd i>­
gacji radzieckiej i przedstawicieli innych. za­
przyjaźnionych krajów - uczes ' n ików Konfe­
rencji w Warszawie. 

N iec h żyje nowa, n i epodległa , 7.aprzy j aź· 
niona' Polska! 

Niech żyje stolica narodu polsk iego -
vVarszawa! 

Niech żyie i n i!'d1 s i ę urnan1 ia soju61 m ę­
dzv Zwi ą1:kiem Radzieck im i Rzeczpo6pol 1t ą 
Poł•ką. 

Niech żyje f)rr.yjaźń narodów z jednoczo­
nych tym samy m dążeniem poko ju. <'o narodv 
Zwi a?.k11 Radz ieckiPgo i demokratycznej Pol­
sk i Ludowej! 

ryk 
Pro~ram wyborczy repuhłikanów podyktowany został przez giełdę i ban~ierów 

NOWY JORK (PAP) - Kandydat na prezy-1 ską do popleran la obecnej dwupartyjnej poli- vera". Pomijając już fakt, że pozostawiają oni 
<lenta USA z ramienia tr~eciej partii. Henry t'(ki ingerencji St":nów Z jed~ocz.nych za gra- otwarte t":kie zasadmcze problemy , iak spr'! 
Wall":~e. komentu~ą: zatw1erdzonv: na ~on~ n~cą, c~lern zagarmęc : a_ rynkow 1 nagromadze :wa wysokich cen ~pekulacj i. braku mieszkai:I 
w~n~J! ":" . F1ladelfl; proqram part11 republika n I nia, a«c)I przeds'c;b1ors.tw prrcm~słowych Itp„ popieraj ą . oni róvrn ;eź. li.aniebną ust3 wę 
sk1eJ, osw1adczył , ze program ten oznacza .,po pans tw obcych, oraz w:vw1ęra nia nacisku na Mundta. ograniczajacą swobodv obywatelsk:e 
czątek ~owej ery .. gdy 111tnleć hędzi~ tylk'> no rządy ty ch pai'lstw celem ~muszenia i.eh .do i zapowiadają uchwalenie jeszcze' nowydi 
wa partia htd'lwa t ~tara, repubJlkansko-demo przyjęcia merealny ch planow. Wypowiadając I ustaw antyk omunistycznych. 
kratyczna partia monopoli, re~lizujących po!i· j się za „jednością Europy zachodniej", republi- Nowa partia _ ci agnął dal j w 

11 tykę, która prowadzi do woJny i depres]I''. kanie dowiedli niedwuznacznie, iż pragną po I za r s . · . e . a ace -:-
Zdaniem Wallace'a bawiem partia uemokraty działu Europy i odbudowy Niemiec jako ba- P .a za V: swoJe S'lereg1 wszystkie~ republ!-
czna, która znajduje ~ię obecnie w stadium stionu przeciwko Ros ji. kanow, ktorzy odrzucają ten reakcy1ny pro-
przed~miertnej agonii, nle zd".>ła .uni,!'nąć po- Wallace oświadczyi następnie, że program gram ?raz wszystkich Murzynów, „których 
chtonięcla jej przez partię republlkanską. partii republ i kańskie] w dziedzinie polityki we I przeraza brak w prof) ramie republ :kańsk i TTI 

U;::bwalony w Filadelfii proqram - stwier-1 wnę tr'lnej dowodzi. iż reakc jon i śc i zdccydo- wezwanli'ł do uchwalenia ustaw 0 prawach 
dził Wallace - zobowiązuje partię republikań wani są powrócić do „czasów Herberta Hoo- obywatelskich"~ 
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aco y dzień Sejmu Ustawodawczego 
Uslawa o planow j gospodarce budowlanej. Likwldacja mi nia nieczynnych 
zwiq ków zawodowych i zrzeszeń. Upoważnien·e Rzqdu do wydawania 

Udznaczeaie marsz. Sokołowskiego 
orderem Le 'na 

MOSKWA (PAP) - Prezydium Rady Na!­
wyższej ZSRR odznaczyło Orderem Lenina, do 
wódcę naczelnego radzieckich wojsk okupa­
cyjnych w Niemczech, mar5'lałka Sokołowskie 
go, Jego zastępcę generała Dratwina o.raz 'ii:o­
mendanta radziec iego sektora Berlina gen. 
Kot'kowa, za wz.orowe wykonanie zadań rzą­
du. 

WARSZAWA (PAP) - 46·le p~iedzenie 
Sejmu Ustawodawczego w dniu 25 ci:erwca 
rb. ot.,.,orzyl w:cemaN;zalek Szwalbe oswiad· 
czając, że pro tokóły z trzech oslatn:ch posie­
dzeń 6ejmowych uważa za prz.yjęte, gdyż n ' e 
rigłaiSzono do n eh zarzutów. 

Na hiwach rządowych zajęli mieJsca mini· 
6trowie z prnm,erem Cyrankiew:czeln i w1ce­
prem1erem Korzyckim na czele. 

Prtewodn c:q v Z;iproponowal uzurelnienie 
porządku dz:1::nneg-o dz is iejszego posiedzenia 
następujący.ro i punktami: 

Pierwsze czytan;e rządowych pro jektów 
ustaw: 

a) o ratyfikacji układu o przy jafoi, "'spół­
pracy i wzajemnej pomocy między R:i:eczpo­
spolitą Pofaką a R.epub!Jką \\ ęgicrską z dn 'a 
18 czerwca 1948 roku; 

b) o ra t' l i knc ji protokółu, dotyczącego wy· 
miany ha:idlowej i uregulowMia platno~c1 
między Polską a Szwecją w bkresie od l tna­
j• 1948 r . do 30 k.wietnia 1949 r„ podpisanego 
w Warszawie dnia 22 kwietnia 1941) r .; 

dekretów z moc~ ustawy 
W trzecim punkcie porządku dilennego w .kraju i za granicą oraz harm-0nijną współ· 

po6eł Woja (PPR) z!Qżył 6prawozdanie ko· pracą Rz~du 2 Sejmem. 
m.SJi pracy i cpieki społecznej o rządowym Izba przyjęła oklaskami wniosek 6prawo· 
projekcie ustawy o rozwiązaniu nieczynnych zdawcy o przyjęcie projektu u6tawy. W dru· 
związków zawodowych i ich zrzNzeń. g.m i trzecim czytaniu Seim Ustawodawczy 

jednomyslnie udzielił qądowi pelnomocn.ctw. 
Przechodząc do uzasadnienia projektu u- Ogłaszając decyzję Izby, wicemarszałek 

stawy, re!erent stw,erdza, że po ostatniej Szwalbe dodał, iż w ten sposób Sejm dał wy· 
wojnie 6?ereg zw iązków zawodowych nie ra;z temu, że w pełni solidaryzuje się ze 
wznow lo swe j działalności, a majątek ich po- słowami uznania dla Rzqdu, które wyglosll 
został be.z op .eki. sprawozdawca w imieniu komisji . Również i 

W imien iu komisji prawniczej i regulami· to oświadczeme wicemar6załka Szwalbego 
nowej posel Domiński (Str. Pracy) złozył spra wywołało długotrwale oklaski na ławach po· 
wozdan1e o nąrlowym pro •ekcie utsawy o U· 6elskich. 
poważ1ten i u rządu do wydawania dekretów vV obradach plenarnych nastąpiła przerwa 
z mocą ustawy. Sprawozdawca powołał się na godzmna, w cza6ie której komisja spraw za· 
fakt, iz projekt ustawy został jednogłośni e granicznych rozpatrywała projekt ustawy o 
zaaprobowany przez kom;s;ę i stwie~·dził. że ral'ffikacji układu o pn:yjaini, współpracy 

za ·'ego przy j ęc:em p•zez pienum S2Jmu prze-, i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolita 
ma ,. ~ uznanie dla głębokiej 6łuszności ltnii Polską a Republiką Węgier ką, podpisanego 
polityki rządu, powaga, jaką rząd cie6zy s l ę w Warszawie dnia 18 czerwca 1948 r. 

• • 

Bernado!t 
LONDYN (PAP). Agenc ja Reutera donosi, 

że mediator ONZ w Palestynie hr. Folko Ber­
nadotte przybył incogn'to do Neapolu i udał 
się do okręgu Sorrento. Cel podróży Berna­
dotte·a do Wloch nie jest znany. 

al ti w Chinach 
PARYŻ (PAP). Agencja France Presse dc>no 

si z Szanghaju, że chińskie wojska ludowe 
wznowiły ofensywę we wschodn' ej części pro 
winqi Hope1 i zajęły szereg stac ji kolejo-

ych na 70 kilometrowym odcinku lini i kols­
jowej Pe in - MukdPn między Luan-Hi-S 
a portem Cz1ng-Wan-Go. 

c) w sprawie ratyfilrncji konwencji Nr Nr 
24, 25, 35, 36, 37 ,38, 39, 40 / 42, przy jętych na I ' 
sesjach 8, 17 i 18 ogólnej konferencji Mfr:dzy­
narodowej Organizacji Pracy. 

re onyc I e 
Krwc.we rzqdy hitJerowskiego wladcy „GG" - Bueht 

w zeznaniach UniwersyJetu Jagiel ońskiego 

y 
d) o ratyffkacji umowy polsko-bułgarskiej 

o współpracy gospodarczej i wymianie towa­
rowej, podpisanej w Warszawie dnia 3'.J ma· 
ja. 1948 roku o_raz 

sprawozdan ie kom isji specjalnej do opra· 
cowanin rcgu la mi nu obrad Sejmu o pro j ekcle 
I<.'gulaminu St:'jmu Uslawodawcze90. 

W p;erw·zy m punk.c e porządku dz:enne· 
go Izba w pi(Orwszym c.zyt aniu odesłała p10-
jek.ty wym' en .onych wyżej ustaw do komisji 
spraw zagranicznych. 

W drugim punkcie pornądku dziennego po­
aeł Szlęzak (SD) z.łożył 6prawozdanie komisji 
odbudowy oraz prawn:czej i regulaminowej o 
rządowym pro jeb.cie usta wy o podział niern­
ch-omości na obszarach m:ast i n1el,lórycb 
os:e<!li. 

Referent s tw i erdz i ł na wstęp i e, że omawia­
ny projekt ustawy stanowi dalszy, poważny 
krn'k na drodze postępu gospodarczego i so· 
<' jalnego. W doh'.e planow.ania gospodarczego, 
planowani e przeslrzenne dotychczas u nas nie 
rloccn ianc, stać si i; musi jedną z pierwszy(h, 
"li stępnyc h czynności, jeżeli planowanie lo ma 
si ę opierać na rzetelnych i trwałych podsta­
wac;h. Przedmi ol ustawy nie jest nowy. Po­
ruszała g-o m. in. us.ta wa z 16. 2. 1926 r. -o pta· 
w:e budowlanym i zabudowaniu -osiedli. Usta­
wa ta, będąca typowym przykładem ustawo­
dawstwa w począlkach eooki liberalizmu go­
f'podarczego, musi być obecn'e, jako całosć 
przvstosowana do nowych warunków. 

Projek t ustawy ma na celu stworzenie ra· 
cjonaliiych podstaw do podziału n ieruchomo· 
ści l pljftlowego ich urządz. en;a, zapobiegając 

tzw. dzikiej parcelacji terenów. Projekt roz­
hud-owuje, poprawia, bl\dź zmienia '1'.a6ady do­
tychczasowych pn:episów prawa budowlane· 
go, odnoszące si ę do podziału gruntów. Pro­
jekt rozw.ązuje w 6posób należyty kwe6tie 
ponoszenia kosztów sporządzania planów za­
gospodarowania oraz kosztów urządzenia ulic, 
dróg i placó v, w związku z podziałem niem· 
chomości, dokonywanym w interesie i na 
wniosek własci cie!a. Pro jekt rozstrzyga po· 
za tym sprawę obc iążeń obyw11tela na rzecz 
gminy, n ' e wnosi c prry tym dodatkowych 
<>bciążeń w 6tosunku do obecnie obowlązują­
cych w myśl przepisów dotychczasowego pra­
wa budowlanego i zabudowania osiedli. 

Poseł Szlęzak, po zgłoszeniu 6teregu po· 
prawek, wnosi -o zatwierdzenie projektu . refe­
rowanej przez siebie ustawy. h:ba w dPJgim 
i w trzecim czytaniu jednoglo~ni" uchwaliła 
pr-oje1:t ustawy o podziale nieruchomośc i na 
obszarach miast i n'.ektórych osiedli. 

KRAKÓW, PAP. - W ósmym dniu r<npra I naści ogłoszenia wpisów. O zam:arze otwo­
wy przeciwko Biihlerowi na rozprawie obecni rzcnia uniwersyteo.u ówczesny rektor Lchr­
są : czechosłowacki minister sprawiedl'wnlici I Spław' t'tski zawiadomił burmistrza Krako'Wa 
dr A. Ceplcka, szef gabinetu dr Karol Kłos, Zoernera, który uważał to za rzecz rozumie­
sckr. osobisty dr Józef Sindelar oraz referent j<[cą s '. ę samą przez się. Wobec tego, że na 
prasowy Dresler. Polskie Ministerstwo Spra- 11 listopada przypadło święto narodowe, ter­
w:edliwości reprezentowali wicem:nister Le- min otwarcia ustalony został na 13, w oba­
on Chajn, dyr. gab. Reske, wicedyr. dep. dr wie jakichś demons.racji ze strony studen­
Janina Bogucka-Ordyńcowa, nacz. wydz. pra tów. 
wa międzynarodowego dr Piotrowski oraz W międzyczas'e rektor wezwany został do 
prokurator Sądu Najwyższego Bądk-owSki. ober:!l.urmbahnfuehrera Muellera, który uprzej 

Trybunał w dalszym c:ągu przesłuchuje mie go przyjął i poprosJ o zezwolenie urzą­
świadków. Zeznaje dr Jan Gwiazd-0morski dzenia odczytu dla wszystkich profesorów u­
profesor Unii•ers)".etu Jagiellońskiego. niwersytetu w dniu 6 listopada. W dniu tym 

w cza ie wkroczenia Niemców do Kraka- o godz. 12-ej zajechały przed uniwers)"'.et cię 
wa, ~wiadek był delegatem prawa ~o Senatu żarowe auta policyjne, budynek obstaw:ono 
Akademickiego i wskutek tego brał udział w kordonem policji porządkowej, zjawiła się też 
naradach nad ot ;varciem U„J. W drugiej po- duża liczba SS-manów. Mueller wszedł na 
łowie października 1939 r. postanowiono wów katedrę i wygłosił swój „odczyt". 
czas rozpocząć wyk.la.dy, seminar:a i ćwicze- S\\riadek zaznacza, że tytuł odczytu brzmiał: 
nia. Chciano zadokumentować, że pomimo „stosunek narodowego socjalizmu do nauki", 
7..ajęcia Państwa Polsk'ego Kraków jest nadal tekst zaś brzmiał: r.a. to, że ośmieliliście się 

miastem polskim, a Uniwersyi.et Jagielloń-1 oł'ł\•orzyć uniwenytet bez naszego zezwołe· 
5kj - polskim un:wersytetern. Z faktu otwar- nia. że chcecie prowadzić wykłady i semina. 
cia uni versytctu nie robiono żadnej lajenmi-1•~a ~ - IG "' • .•.• · • 
cy. c9 zresz;. ą było n~cmożl iwe, wobec koniecz Zebrani w liczbie 183 osób zoslali od pro-

ra 

wadzeni na Montelup'.ch, w dniu zaś 9 Ji!:to­
pada przewiez'eni do Wroc!11w ia . Stamtąd 

zawieziono uwi ę';'..:onych do Sachsen-Hausen. 
Równocześnie wyrzucono rodziny profesorów 
z m'.eszkań w domach profesorskich nie po.­
zwalajac im dosłownie nic zabrać. Zagrabia... 
no biblioteki I rękopisy prac naukowych. 

Świadek przechodząc do dalszych faktów 
n iszczen·a s:eci naukowej w Polsce przez 
Niemców, opowiada o aresztowan iach bardzo 
dużej liczby nauczycieli szkół średnich, ogól· 
nokształcących i 11,awodowych, oraz o całkowi­
tym zamknie<ciu tych szkół. Reakcją na to 
było powstanie szkolnictwa na i;zeroka skalę 
w ramach konspiracyjnych, co groziło niP,· 
slychanic C.i<iźkimi represjami. 

Dalszy świadek Karol EstrP' rher , proresor 
Akademii Sztuk Pięknych zeznaje, na temat 
s.osunku okupanta do kultury polskiej. świa­
dek by! kierownikiem rewindykacji polskich 
dzieł sztuki na terenie Ni<>m;ec i przy tej spo 
sobności zapoznał s:ę z metodą i rozmiaramJ 
7'.niszczenia polskich zbiorów kulturalnych. tn•­

. · zn. eh ł na u.ko•~ . C'h J>r7. • okupanta a 
terenie Ricczypospolitcj. 

Reforma wa uto wa w strer e rad i c i j 
Chwlowe wstrzymanie komu ikacli BurH ze strefami zacbod ·mi 

BERLIN, PAP. - We wszystkich miejsco- sektorów zachodnich Ęerlina auto pancerne. I czącej zachodnie sektory Berlina z angielską 
wośc:ach radzieckiej strefy okupacyjnej Nie- Przebieg wymiany pieniędzy w s.refie radziec strefą okupacyjną. Naczelnik wydziału ko· 
miec oraz w Berlin'.e rozpoczęła się we czwar kiej śW:adczy jednak, że to „groźne posunię- munlkacyjnego radzieck'ej admin:stracji woj· 
tek wymiana starych banknotów na nowe. w cie" władz amerykańskich nie wywarło na l skowej w Niemczech gen. Kwasznin wydał 
radz'eckim sektorze Berlina od godziny 10-ej mieszkańcach zachodnich sektorów Berlina wszelkie nieodzowne dyspozycje, w sprawie 
do 2o-ej czynnych było około tysiąca "punktów większego wrażenia. szybkiej naprawy toru. 

wymiennych. w których dokonać wymiany MOSKWA, PAP. Jak komunikuje agencja Jednocześnie agencja Tass podaje, że w 
S\vych p:en .ędzy mogli mieszkańcy całego Tass, "łrydział komun'kacyjny radzieckiej admi chwJi obecnej jest rzeczą niemożliwą wy-

Wladze amerykańskie, które usiłowały za· nistracj' wojskowej w Niemczech zmuszony był znaczenie okrężnego toru dla utrzymania ko.­
straszyć ludność sektorów zachodnich i unie- w związku z technicznym uszkodzeniem toru munikacji kolejowej na tym odcinku, gdyż 
możliwić jej otrzymanie we' właściwym ter- , przerwać w nocy z 23 na 24 czerwca wsze!- miało by to niepomyślny wpływ na sytuacj~ 
minie nowej waluty strefy radzieckiej, wy- ki ruch kolejowy, zarówno pasażerski, jak radzieckiej strefy okupacyjnej i naruszyłoby 
słały w czwartek demonstracyjnie na ulice i towarowy, na 1i0.:i Berlin - Helmstedt, łą- cały ruch kolejowy. • 

Płotnikow więcej o nic nie pytał naczelnika 
oddtiału. "':resztą otrzymał zakaz prowadzenia 
na te tematy 'Z kimśkolwiek rozmów. O wła­
ściwej roli Amosowa i o tym, kto ukrywa się 
pod ma. ką tarc~go e"T!eryt.a ~-1edziało tylko 
dwoje luc!zi - n.iczelruk oddziału i on J>lof ­
nikow, który i)rowad.zlł sprawę starego Sza· 
rapo a . O istnieniu A:-i-osowa •Niedziała jesz­
czt: jedna osoba: o&ob;:, tą była matka Szury 

dzieści 1«t - to spory kawał czasu. Zmieniliś­
rr.y się, rJewątp" iwie, obai. Zestarzałem się 

rr.ocno w c·agu tych lat. Nic dziwnego, gdyż 
ż~-cie w takiej dzi'lr1e i w tych warunkach 
n ie '1.vpłyvi;a dodatnio aru na zd owie, ani na 
amopoczuci 

Sami nie wiecie, jakie znaczen:e ma dla nas I musi ciągle odgrywać niemal potrójną rolę: 
stary agronom Szarapow, sprawę którego pro dla N;emców jest Hansem Speierem I Szara· 
wadziliście. powym, wobec sąs '. adów, na których nie za. 

Ale już od dłuższego czasu Amosow nie da­
wał żadnych oznak życia i r..ikt nie wieC:ział, 

co się z nim (zieje. Wie.domo tylko było, że 
P<. wizyc!e w komendanturze nLmieckiej wię­
cej nie powrócił. Mieszkanie starego było 
zamknięte na kłódkę, 

- Wręcz przeciwni~ - źyv ·o zaprzec'Zył 

Heidel - prowincja ,na woje dobre strony. 
Zycie upływa tu spok) 'nie. Cóż dopiero mam 
;r powiedzieć o rr.oim 7yciu? - zawołał z pa­
tosem - w ciągu ty·~!1 trzydziestu lat prze­
rzucano mnie z kraju do kraju. Przeżywałem 
aziesb1tki, co .nówię - setki t •sięcy razy naj­
rozmaitsze niebezpieczeństwa. Zaglądałem 

v„;eJokrot:iie śmierci '"' oczy, straciłem zdro­
wie, nerwy ... A w rez·1ltacie, przyjrzyjcie się 
u ·ażnie, przyjacielu: widzicie tę bszę, sły­
·zycie ten przery""·a'ly odderh? A przede 
wszystknn - cwró"'-; uwagę na mój brzuch. 
Ten olbrL-ymi wort::k - to moje nieszczęście 
1 udręka , drcgi S;>eierzt>. Zwłaszcza, gdy przy­
pomnę sobie, jak' wygląd&łem dawniej! 

I tu po raz pierwszy Płotnikow usłyszał 
nazwisko Amosowa, a właściwie zapoznał się 

z tajemniczą osob<J. ma iora Frołowa. który 
ukrył s'. ę pod maską Amosowa. aby dopo· 
magać partyzantom, a jednocześnie wykonać 
niebezpieczne zadanie, wykrycia oreanizacj: 
szpiegowskiej działającej na terenie Rosji. 

- A czy Niemey nie dowiedzą się o losie 
który spotkał ich agenta Szarapowa? - za­
pytał młody sędzia ś1C'dcz.v naczelnika od­
d ziału, który zarazem bv ł j~dn ·m z ~rvż~„ych 
oficerów wywiadu radz:ec'-iego. - Czy nie 
wstanowi ich również, że Hans Speil'r nar.y­
wał s:ę Szarapow, a n·e Amosow? Ta zrrua­
na nazwiska moi:e naprowadzić ich na wła­
ściwy trop. 

- Major nie mógł inaczeJ po:>tąpić, - spo­
sępniał naczelnik oddz~ału partyzantów, -
wszak sąsiedti Szarapowa w!edz.ieli w jakich 
okolicznościach znikł stary agronom. Niebez. 
pieczeńst~o misji Frołowa polega na tym, że 

wsze można polegać, jest starym emerytem 
Amosowym.„ 

leż to szaleństwo, - niPmal wykrzyk- XIV. 
nąl Ptotnikow, - przecież mogą go każdeJ Stojąc przy oknie w blask.i zachodzącego 
chwili, wydać. a wtedy„. siońca Aro%ow spoko·nie \S-E>kał, co powie 

- Wtedy dopiero, - przenvał mu ostro mu Heidel. Gruby Obersturmbahnfiihrer ba­
naczelnik, - odegra decydującą rolę o.dwa- aawczo i uwaznie przypatrywał się staruszko­
:ia i nieposootty zmvst orientacyjny, majora wi, przes~·wając to świdrującym spojrze· 
Frolowa. Nie po raz pierwsz:v major orowa· niem małych Ś\\ ińskid oczu o niep„ zyjem­
dzi t"k n:ebr-zpiecw'l :rrę . Nie nadaremnie nym, zimnym wyrazie. Ale tnydzieści lat wi­
uchor!z; za prawrhiwego „a!;ll" na~zeg0 wv- docznie · okrvło rysy t\ ·arzy ka'.)itana Si:-eiera 
wiadu Ale mniejsza o to. major i tak w każ- rr;głą V!Domnienia, gdyż nagk Heidel l zada· 
dej sytuacji da sobie radę. Od jego po.su· woleniem w gł-osie zawołał: 
nięć w dużej mierze zaleźy nasza d:ialalność - Drop,i Hansie, wyglądacie jednak n!e tak 
Niewątpliw:e, kapitan Hans Speier prędko Źle, jak mi się w pierv1szE. · chwili wydawało 
zaawanSUJe i za.imie odpoW:ednie stanowisko Cieszy mnie to niew''T 1ownie gdyż słusznie 

w wyv.'1adzie niemieck;m, o ile oczywiśc:e !..lważam. że te trzydzieśC.: lat odbiły się r hy­
nie potkn'.e mu s:ę noga. W każdym razie bi w por!obr.y sp-osób i na mrue Czy poznali­
kontakt między ""rołowem. a nami będzie pod 1 ście mnie odrazu? 
trzymywała stara Iwanowa. Łączniczką zaś - Macie rację. f.feidd - uniknął odpowie-
między nami, a Iwanową będz:e Szura. dzi na postawione pytanie Amosow - trzy-

I Oben•urmoc.hnflihrer z pasją uderzył się 
pięścią w brzuch. Widocznie Heidel napraw­
de uważał brzuch ten za największego WTO­

g<?, gdy" mf.le oczka je„o nagle zapłonęły og­
n'. em niepohamowanej furji. 

- Istotnie macie pewną skł-Onn-0ść do oty­
łości - zauważył dość mgliście i ostro.żnie 
Amos0w, który pojęcia nie miał jak wyglądał 
Heidel za cza.,ów swoje j rr.kdości. Myślał 
""ciąż o tvm, jakby nie zdra1zić się wobec 
;n:basa jakimś nleopalrznym słowem. 

!D. ~ n.l-



I ĘZYIC ogłononej w dnł11 WaJC>Bjll!'l:ym DE­
KLARACJI B MINISTRÓW SPRAW ZA­
GRANICZNYCH je6t poo:baiviony dyp1o-

1D4tycmych chwytów i mgli6tych s.formuło­
Ya~ Nie ma tam ni<: :z tajnej dyplomacji, któ­
l't przeżywa okres &"Wojeg<> odrodzenia w pań-
1twech :z.achodn.ich. Nie ma .niedomówień i pól­
lłowek:. 

Dekla.ra<:.ta !Cocferencj'l Wani7:a-ldej mówi 
wrrainie i zro=m:iale dla Jr:ażd~ pr06tego 
człowieka: rządy Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji swymi decyzjami, pod­
jętyml na niedawne/ konferencji w Londynie, 
logwałciły uchwały Jałtańskie I poczdamskie. 

Umowy jałtańskie i pocr..damskie były wy­
ftl%em woli zwyciąir;kich ludów niedopuszcze­
nia do ponownej napa9ci niemieckiej, a nie­
dawne uchwały londyńskie, gdyby miały zo­
stać zreali-zowane, znów tworzą podstawę dla 
p'lanów a.gre6ji niem:eckiej w przyszłości. 

U MOWY jałtai1skie i poczdamskie nakazu­
ją rozbrojenie Niemiec, likwidację nie· 
mi ee.kiego przezny3/u wojennego, likwi-

dację niemieckiego militaryzmu I unlemożlJ­
wienie jego odrodzenia, a niedawne uchwały 
londyńskie odrzucaja żądanie likwidacji nie­
mieckiego potencjału wojennego i demilitary­
zi:.cię Niemiec. 

Umowy jałtafl«kie i poczdamskie wskazuJ11 
11.a konieczność demokratyzacji Niemiec i pne­
kutałcenia ich w państwo. miłujące pokój id~ 
mokra.cl~ & niedawne uchwały londyński• 

rrrekreśla~ mo6moo6ć demo'kratp:l!!Cji Niemiec 
pnekmtakenla kh w państwo pokojowa. 

Umowy jałt.a6.skie i poczdamskie p1'%ew1-
dują obowiązek płacenia prze'Z. Niemcy repa­
racji kre.1om uujnowanym prze'% agresję i o­
kupację niemiecką, _a niedawne uchwały lon­
dyńskie całkowitym milczeniem pomijają zo­
bowil!Zania reparacyjna Niem.ie<:. 

C ZEMU tak się stało? Ja.ka jest p~a 
tego ro'L'bra,tu między umowami ja1taAllk1 
mi 1 poodamskinrl, na których pn:ecież 

'Widnieją podpi.sy najbardzle1 autorytatywnych 
mężów stanu USA i Wielkiej Brytanii, a 11-

I 
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Atrakc~e na Wystawie Ziem Odzyskanych 
Imprezy artystyczne c?as"e „100 dni Wrocławia„ 
W cil\gu „100 Dni Wrocławia" odbędzie eię 

wiele imprez artystycznych, zarówno przy u­
dziale zespołów i 11oli6tów polskich, jak i go­
ści zza granicy. 

W dziedzinie teatralnej podstawi\ progra­
mową będzie repertuar Państwowego Teatru 
Dolnośląskiego. Teatr ten wystawi w czasie 
„100 Dni Wrocławia": „Zołnierza królowej Ma­
dagaskaru", „Cyrulika Sewilskiego", „Rewizo­
ra" oraz „Harry Smith odkrywa Amerykę". Ze­
spół Teatrów Miejskich w Warstawie przybę· 
dz ie '% „Królem włóczęgów". 

Opera Do1nośląska wy1Stitpi '% ,,Halk11'', 
,.Sprzedan11 narzeczon11", .Tosc11", „Weselem 
Figara" oraz baletem ,,Szeherezada". Wznowie· 
ne będą również opery, grane w ubiegłym 15e­
zonie. Opera Bytomska wystąpi z baletem 
,.Pan Twardowski". 

Filharmonia wrocła'W'Skll pod kierunł:lem 
Kazimierza Wilkomirskieg.o pn:ygo-lowuje ne­
reg xoncertów :z 11dzi<fem soliatów polskich 1 
zagranicznych. 

Poza tym odbęd\ ~ę wiel!kie widow111ka w 
Hali Ludowej, mogqcej pomieścić kjlkanaście 
tysięcy widzów. Wystapi tu reprezentacyjny 
zespół ·Domu Wojska Polskiego :z War5zawy 
w hczbie 150 osób, 6kładający się z chóro oraz 
baletu. W Hali Ludowej odegran~ z01Stanie 
również t!ll!'tuka ,,Krakowiacy i Górale" przez 
ze6pół Teatru Woj6ka Polskiego w Łodzi. 

W czasie Wystawy przewiduj~ •ię rówmet 
występy operetki <>raz rewii_ 

Zorganizowane też będ11 występy z~połów 
świetlicowych, szereg imprez ludowych oraz 
wvst~"'" zespołów zagranicznych. 

sqU1bol jedności klasq robotnlczeJ 
Zbiórka deklaracji na Fllndun Budowy ł 138.203 członków PPR, a więc 8'f proc. ogółu 

Wspólnego Do1D11 mliża się ku końcowi W zadeklarowalo sumę 99.440.318 irl. W woj. kra 
Warszawie, woj. gdańskim i białostockim jui ko~kim na 45.261 ezłank6'W' partii dołyło 
w dniu 14.6 br. została w organizacjach PPR deklarację 37.533 (około 83 proc.) aa ~czn4 
zakończona. Ilość deklarujących w pozostałych sumę ~.725.095 zł. stałe poM:ępy da~ lię za­
województwaeh wzrasta z każdym dn.lem. 'l uwatyć równle:t w woj. Lubelskim. · W po­
tak np. w woj. wrocławskim na 111.135 ezłon- mańskim '14 proc. c::rlon.kÓ'W' PPR zlołyło de­
ków PPR zadeklarowało 93.:245 (84 proc.) su- klarację na 58.%71.505 zł. W woj. tzczeciti.­
mę 119.609.9<le zł. W W'Oj. śląsk<Hiąbrowskim sklm na ogól~ lloU M.m c'1onk6'W' PPR, de-

ltlancję złotyło ł8.'783 ce stanowi 89,3 ""°" 
na sumę 58.344.415 zł. Według dotychczaso,.1 
wych obliczeń. na dziefl lł.8 br. M Fundusz 
Budowy Wspólnego Domu złołyh> deklaracj't 
81 proc. cdonków PPR. 

Czechoslowacka ronika kulturalna 

R6wn.łe dobrze przebiega akcja dekl~ 
w bratniej PPS, ldzłe z 161' łtO tysięcy 'PP~ 
OWCÓW ('Tt,5 proc. ogółu członków PPS) %3-4 

deklarowało ł15 milionów dot;rch. Procen& 
deklanlj"c,dl weł'lł ~ 

,.Abja •f6J'bwa .... ~ ... nkM 
~ •loakłw ebw )llll'łll. kł6re w pe­
WDJW 11emle mak~ ...,..°"" Jedno1kil 
Ol'P•inerlaeJ• - powied7dał tew. Wiesław. 

e.dlosłowedi płęciołehti plea odbudowy 
pdshA wiele 11Wagi poświęca ?:aqadn-ieniom 
bltmalnym. W łatach 19~53 powstać ma 
w kra.ta 36 "W7AX'EJWTch domów kultury, 200 
nowych lokaK oświa~h. P1n przewiduje 
ttłwon:en.ie lutytutu Literatury Czechoełowac­
kiej, który wydawać l>ędzie drieła klasyków 
czeskich i słowackich. wybudowan·ie Galerii 
Narodowej, nowych teatrów, stworzenie Fil­
harmonf! Słowackiej, instytutu śpiewu i tań­
ca ludowego i jego filii oraz wybudowanie no 
wego gmachu Mllll:ewn Narodowego w Pradze. 
W ii;akresie p.rodukcjl filmowej przewiduje 
się wyprodukowani~ 50 filmów pełnometrażo­
wych. 18 rysunkowych ora:z 320 krótkometra­
towych. 

Skapy otr.rymał •ereg zapr091:eil do rótntcb. I W dniadl od 21 Cnnrc. do 2 ltpea r. \. 
:Uajów ~ropejslóch. Plerwa.:ze przyjął prof. odbędde idę W' Pradn I X:011gre1 'Mtędz..,..aro-
Skap& zaproszenie do Polski · dowego lnst;rtuhl Teatralnego, którego htkja-

• • torem jest •eltcja kulturalna Unel<:O. Spodzie-
• wany jest udz1ał 80 do 100 delegatów 11 n-

Zarówne dctycheza90W';r pneblet zbl6rłd 
„k jej PoWSzechnoU i wielki enłazja:r.m d&-1 
klarujących członków obu partli robot:niczys 
i>otwlerdzaJI\ łe słowa. Zbiórka stała się JDll-4 

SOWll manifestacją świata pr11.cy, u jedności~ 
organiczni\. Powszechny udŻiał członków PPR 
i PPS w zbiórce na Wspólny Dom świadczy 
o 1łęboklm zrozamłenh1 mas ezłonkowsklch 
oba partit dla wacf sJednoesenła klasy robot• 
nlczej I wlelklm zaufanh1 do przyszłej zjedno­
czonej i>ańH. 

?; oknj! otwarda. w Z!!nłe aow~ Domu 9'1'anicy. 
Sztuki, odbył Ilię tam zjazd morawskrch pra­
cowników kulturalnych, poświęcony omówie­
niu szeregu zagadnień z dziedziny kultury, 
pod hasłem jedności narodów 6łowiańskich. 

* * * 
W Prade:e otwarto WJ'Stawę znaneg<> c:i;es­

kieg0 dekoratora teatralnego Vlastislava Hof­
mana. Wystawa obejmuje dorobek 30 lat pra­
cy artysty. 

• • • 
• *. • Star4Iliem Rady Centr. Czechoslowa.ckłch 

l'rof. Skapa, twór·'.:11. ! dyrel::t()J' słynnego Związków Zawodowy_ch odbyło się w fab.ry:e 
praskiego teatru l::uk.ielkowego powrócił w\ kabli na •rzedm1ekm Pragi prz~dstaw1e~1e 
tych dniach do Pragi ze swego tournee po jednej z oper Smetany w wykonaniu artystow 
Anglii, gdzie odniósł Wielkie sukcesy. Zespól Opery Praskiej. 

Gorączka nad Men m 
Panika i rozgoryczenie w Bizon ii 

(Od 1pecfa1nego korespruidenta „Głosu") 
Frankfurt, w czerwcu. 

Po ogło61Zenlu decyzji londyński<:h zdarzy­
ło mi się przewędrować przez kilka większych 
miast 6trefy amerykańskiej Niemiec. 

Byłem we Frankfurcie nad Menem, przys-i­
łej stolicy nowego „państwa" i byłem w Mo­
nachium, które z jakiejś tam okazji powitało 
mnie biało-niebieskimi barwami Bawarii, wska­
zującymi na to, iż Bawarczycy nie porzucili je-
6zcze myśli o proklamacji własnej, bawarskiej 
republiki, krainy mlekiem i piwem płynącej. 

Po względnym spokoju, panującym (mimo 
wszystko) w Berlinie, we Frankfurcie i Mona­
chium wpadłem jakby w ukrop narasta jącycb 
przeciwności, powszechf!ego rozgoryczenia i 
paniki walutowej, której nigdzie jeszC'le do· 
tąd w takim rozmiarze nie obserwowałem. 

Okolice dworca głównego we Frankfurcie, 
zwykle miejsce zbiórki wszelkich szumowin 
i czarnej giełdy frankfurckiej. wypełnione by­
ły, jak zdołałem zauważyć, tlumem ludzi, szu­
ka ·ących gorączkowo jakiejkolwiek okazji, 
jakiegokolwiek kupna. 

WIDMO REFORMY WALUTOWEJ 
Oblegano spekulantów, którzy w zwykle, 

codzienne dni mieli zawsze kieszenie dobrze 
v1ynelnione amerykań01dmi papierosami lub 
teaki wypchane amerykańską. kawą.. Ale da-

remnie proponowano 500 marek ze. pudełko 
papierosów, które jeszcze przed tygodniem 
kosztowało 5 razy mniej, daremnie ofiarowy­
wano za kawę ponad 1000 marek funt. Speku­
lanci byli głusi na wszystkie prośby swoich 
najbardziej stałych klientów. Widmo reformy 
walutowe; kazało im zamknąć potajemne skła­
dy, podczas gdy z drugiej strony obawa przed 
dewaluacją wydobywała na wierzch wszystkie 
ukryte dotychczas dobrze kapitały. 

W sklepach frankfurckich pozostawiono na 
wystawach i na ladach jedynie bezwartościo­
we, fenigowe drobiazgi. 

Jednak nie spekulanci crarnej giełdy i nie 
zasobna w pieniądze publiczność odczuła na 
swojej skórze I kieszeni skutki międzywaluto­
wego obłędu, dał się on przede wszystkim we 
znaki ludności pracowniczej, żyjacej z dnia na 
dzień z głodowych pensji, obliC'lanych jeszcze 
wedh1g hitlerowskiej taryfy. 

CHAOS I ZAMĘT 
W wielu zakładach pracy, jak mi powie­

dziano, wprowadzone zostały przymusowe ur­
lopy aż do czasu „wyjaśnienia sytuacji". Ro· 
botnikom wvpłacono pensje za dwa tygodnie 
z górv. urzędnikom -- za miesiąc i kazano im 
się zgłosić wtedv, kiedy nowa waluta będzie 
już faktem dokonanvm. Ale za marki. które 
otrzymali, nie wiele już mogli kupić. Mimo po· 

• • • 
Iteferentem do spraw •zkolnktwa polskie­

go w Czechosłowacji mianowany został prze% 
ministra Oświaty w Pradze - R11dolf Fol­
warczny, prof. gimnazjum polskiego na $ląsku 
Cieszyńskim. Nowy referent, którego upraw­
nienia odpowiadać będą funkcjom inspektora 
krajowego obejmie urzędowanie 1 lipca rb. 

• • • 
Słowacka Akadem1a Nauk prsyg<>towu!e 

m. in. wydanie 8-tomowej „Historii Słowacji''. 
Tom pierwszy ukaże się w najbliższym cza­
sie. Akademia przygotowuje również „Historię 
Literatury Słowackiej", prof. dr A. Mrasa.. 

Sumy wniesione przez wielu bezparłyj-c 
nych &ają się symbolem dążenia całego świa-t 
ta pracy do zjednoczenia. Akcja zbiórki jest 
sprawdzianem dojrzałości politycznej nero-; 
kich mas robotniczych. 

lkyjnej kontroli, piekan:e •• Prankfurde drugie pode.szały ludność morłliwokią poro­
wstrzymali wypiek pieczywa, rzeźnicy poza- rumienia z Berlinem i ze stre!ą wschodnllł, 
mykali sklepy, właściciele &klepów rozdziel- Gdy nmo wyznaczano termin wprowad-ienia 
czych pokazywali klienteli puste pół'k:i. Zmu- nowej marki na dzień następny. to iviecz&rem 
szony konie<::znościl\ I głodem robotnik we 1 odraczano go aż do następnego tygodnia. L11-o 
Frankfurcie i w Monachium udawał się nal' dzie formalnie tracili głowę. 
czarny rynek nie 1 pieniędzmi, których prze- Usiłowano plaoić '% góry ntchunkt za !Jll'Z, 
cież nie posiada, ale z resztą ubrań 1 1przęt6w I za elektryczność, za prenumeratę pism, długie 
domowych, które wymieniał n.a chleb, na cu- godziny wyczekiwano w kolejkach przed k~ 
kier, na tłuszcz. sami po<iatkowymi, gdy.i; nagle stali się wszy· 

W Monachium trafiłem na okres gromad-I scy niebywale wzorowymi płatnikamL Chci~ 
nych wędrówek za miasto. Jadąc samochodem• no koniecznie płacić długi, ale wierzyciele 
w okolicą.eh miasta spotkać można było całe ka- chyłkiem opuszczali mieszkania, aby się ni_e 
rawany monachijczyków, wędrujących na wieś spotkać z dłużnikami. - · 
wieś po to, aby móc coś wytargować i zdobyć 
do jedzenia u wzbogaconych chłopów monachij 
skich. Ale wieści o reformie walutowej prze­
niknęły już wszędzie. Chłop bawan1ki nie chce 
więcej słyszeć o zapłacie pieniędzmi, ale do­
maga się od mieszczuchów teqo, czego oni sa­
mi nie posiadają: obuwia, jedwabiu na suknie 
dla żony, mate~ialu na ubranie, wózków dzie­
cinnych lub nawet mebli. 

Wieś bawarska, wobec dobrocryn.nej bez· 
wladności władz, 6prawujących kontrolę nad 
obowiązkowymi dostawami. opływa we wszy­
stko, podczas qd-y ludność miast cierpi bar· 
dziej. niż gdzieindziej głód J niedost-0tek. 

P ANICZN!! N ASTROJl! 
W poło~e czerwca . paniczne nastroje w 

mia .~tach Biz"onif dos-z:ły do szczytu pod wpły­
wem a!o•zonych t>rzez prase f nadawanych 
or7e1 radio. a C'lesto bardzo sryr7ecznycb z so­
bą wiildomości. Gdy jedne qłosihr. Ż" orl·ohn' 
reforma walutowa j$t już nioodwołalna.. to 

OBA W A PRZBD POOZIAł.EM N'l:EMIEO 
Do wszystkich tych trosk I kłopotów doła­

czyła się ;eszcze /edna, bodaj nafwiększa obcz. 
wa: przed ostatecznym podziałem Niemiec ll4 
dwie części. • 

Niezado'11'olenie rośnie ! potęguje się z dnia 
na dzień. Niemcy na Zachodzie nie chcą się 
wyrzec myśli o możliwości zjednoczenia swe­
go orzyszłego państwa. 

Niemcy stanęły dziś wobec dwóch alterna. 
tyw: albo przetworzyć się na vachodzi& w ro-­
dza i państwa buforowego, które każde i chwili 
będziE' mogło być użyte do nowej agresji, el· 
bo też - zjednoczonp i pod kontrolą Sojusz· 
niczej Rady w Berlinie - stać się naprawdę 
pokojową I demokratyczna republiką. 

O skutkach polityki aqresywnej, Niemcy 
zrlohli fui nabrać ur7ekonania· w ciąqu ubieg­
l"<'h tr~~.,.h l'l.t. Nic d?:•wneqo. 'ie wv-pnwiada­
;ą się dziś stanowczo za 1huaim ro7wiqzaniem. 

!.eopold Ma.rschak. , 
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1Polacy n a barykad ach francuski c h 1 .. ,~.~.~~"~'~' i ~~.„~~ ~.k ~ody~J 
W lala„h 1832 • 1848 drogę n!ei~ter.wencji ":'.sprawie pols.kiej, ktć: „ rą tak sw1etme nakreshla dyplomacja Ludw1· 

P01y3kl rewolucjonlata .1 1848 r. 

czele którego etat Filip Buonarottl, uczestnik 
i historyk komunistycznego spisku Babeufa 
z c~asów Dyrektoriatu. Pomagali mu w orga· 

I 
ni:rowaniu podziemia francuskiego i europej· 
&k.ieg-0 Buchei:, Raspail, Godfryd Cavaignac, 

t Garnier-Pages, Blanqui, Barbes, Louis Blanc -
&t.anowillCY elitę utopijnego socja.Uzmu i ko· 
munizmu, a :i: Polaków - Tadeusz Krępowiec· 
ki, Juliusz Wysłouch, Edmund Korabiewicz, 
kierujl\CY di;iałaniami Węglarskiego Namiotu 
Narodow1!90 Polskiego. 

POLSCY WĘGL.AR:QE 
Liczba węglarzy polskich we Francji wy­

nOGiła ponad 400 osób. W Besani;onle, Dijonie 
i w Paryżu istniały mniejsze komórki węglar· 
sicie pod nazwą „porębów". W Besarn;:onie 
przewodzili· węglarzom Karol Holzman, Szy· 
mon Konarski, Ludwik Oborski i Jakub Anto­
nini; w Dijonie - ks. Franciszek Korycki 1 w 
Paryżu Józef Zaliwski, Michał Chodźko, 
Artur Zawisza, Michał Wołłowicz, bracia Leon 
i Adolf Zalescy oraz Stanisław Worcell. 

Joachim Lelewel i Stanisław Worcell utrzy­
mywali ścisłą współpracę z tajnymi przybu-

N a kartach walkt ludu fr.aneu&klego 0 nowy· dówkaml węglarskimi francuskimi. 
porządek społeczno--polltyczny w Jatach Z inicjatywy władz węglarskich wybuchły 

1832-1848, zapi!!ały się chlubnie nazwiska we Prancji i;ozruchy, których celem było wy· 
emlgrant6w pol.skich. P02bawieni ojczyzny, w?łanie rewolucji: w <:zerwcu. 183.2 w Paryżu, 
7.gromadzlłi się tłumnie we Francji po upad· Wt06ną 1833 w Lyonie i w kwietnm 1834 roku 
ku Powstania Listopadowego, głosząc przed w Lyonie i Paryżu. Emigranci polS<:y brali w 
matem nieustanny prl}test przeciw de6potyz- I nich udział, bili się na barykadach w Lyonie 
mowi carnkich oprawców nad Wisłą. Podzie· i w Paryżu pod czerwonym sztandarem, napeł­
lenl na zwalczające się zawzię<:ie obozy ideo· niali więzienia bądź szli na nowe wygnanie do 
we - emigranci polscy żyli mys.lą powrotu do Belgii i Anglii. 
ojczyzny z bronią w ręku i czekali na wojnę Krew polska, przelewana w.e Francji w wal· 
powsrechną. bądź na rewolucję ludów prze· ce :i burżuazją Ludwika Filipa, cementowała 
c.iw tyranom. Francja urzędowa, wysługująca sojusz między młodą, budzącą stę do tycia 
się Swiętemu Przymierzu za cenę uznania kra· francu6ką klasą robotniaą a polską lewicą 
marskich rządów Ludwika Filipa, widziała w emigracyjną, skupioną głównie w Towarzy. 
em:gracji polskiej wiecznie płonącą żagiew stwie Demokratycznym Polskim. 

dę nad powstańcami z przedmieść robotni­
czych Saint Antoine i Saint Marcel i zdobył 
najważniejsze punkty oporu, broniące ludowi 
dostępu do Tuilerie6. Zwycięstwo Rogowskie· 
go przekre.śliło istnienie monarchii Ludwika 
Filipa. Lud zdobył Tui!e'I"ies, spalił tron, gdy 
tymczasem ex-król uchodził cichaczem do An· 
glii. Nieznana ręka skreśliła na stopniach nie· 
sionego na ~palenie tronu . znamienne słowa: 
„Vive la Pologne", które odtąd będą hasłem 
do boju dla proletariatu francuskiego z odra· 
dzającą się kontrrewolucji\-

ka Filipa. Lamartine, niczym Piłat, umywa~ rę­
ce gdy cllodziło o Pol-i;kę, i doradzał em1gra· 
cji polskiej powrót do kraju, zapewniając il\ 
cynicznie o życzliwoS<:i dla niej CE:'6ana au· 
striackiego I króla pruskiego. Jednocześnie 
mamił wychcdźctwo polskie obietnicami utwo• 
rzenia legionu poloskiego we Francji. 

„VIVE LA POLOGNE!" 
Nie podzielali lej obojętnośd czynników 

rządowych wobec Polski głośni uczeni, jak 
Quinet i Michelet, orn2 robotnicy pary~y. 

Kiedy emigranci polscy, zebrani w Klubie 
BRATERSTWO WALKI Sw. Su lpicjusza w Paryżu l'lraz zri:eszeni W 

Emigranci polscy już 26 lutego 1848 roku Towarzystwie Demokratyunym Polskim, na 
przemaszerowali ulicami Paryża z gen. Ower· 
nickim na czele, w asyście wojska i tysię<:z· wiadomo~ć o rewolucji w Wiedniu i Berlinie, 
nych tłumów do Ratusza i złożyli wyrnzy u· powzięli uchwalę powrotu kolumnami do Pol· 
znania dla rewolucyjnego Rządu Tymczasowe- ski i skierowali do ludu paryskiego płomien· 
go, prosząc!' go jednocześnie 0 poparcie spra· ną odezwę, w której pro-stli go o broń - apel 
wy polskiej - i o utworzenie legionów poi- ten nie przebrzmiał bez echa. 
skich. Pochodowi, w którym wzięło udział 0 • Robotnicy francuscv, żvjącv od miesi~a 
koło 400 Pola.ków, towarzyszyły nieustanne bez pracy, o głodzie i chłodzie, sl<łaclali po kił· 
okrzyki ze strony ludu paryskiego: „Vive la ka soldów na składkę dla braci z Połnocy, a 
Pologne". Robotnicy ściskali polskich tuła- ci, którzy nie mieli pieniędzy, ofiarowywali 
czy, jak braci, którzy walczą .ro wspólną spra- części gardero~y i różne drobiazgi dla najbar· 
wę wolności, równości, braterstwa J aprawied~ dziej potrzebujących emigrantów. Znoszono 
liwości spolecznej. również broń, zdobytą w cz11sie ostatnich 

4 marca odbył się .,., Paryżu pogl'?.:eb poleg· walk ulicznych, by wyposażyć w nią pierwG"Ze 
łych podczaos walk lutowych. Emigranci po!· kolumny polskich p'elgrzyrnów wolnr,ści. 
scy, bez względu na swe zapatrywania poli· Wojna za Polskę, z jej rozbiorami - oto 
tyczne, wzięli w nim ma6-0wy udział. Towa· było słowo magiczne, zdolne targnąc i;umie· 
rzystwo Demokratyczne Polskie wystąpiło niem narodu francuskiego i pchnąć go na to· 
z czerwonym -sztandarem, na którym widniał ry dziejoweqo posłannictwa. 

rewolucji. Z tych względów otoczyła wychotlż· 
ctwo polskie czujną opieką policyjną, prześla· 
<lowała więzieniem i wydalała na dalszą po· 
niewierkę do innych krajów. Nat-0miast lud 
francuski otwierał emigrantom polskim na· 
oścież swe serca, .udzielał Wtiparcia materiał· 
nego i przez swych przedstawicieli w parla· 
mencie występował :l żarliwą obrorua Polski 
i jej synów. 

napis: 11Rzeczpo5polita Demokratyczna Polska". Lud odprowadził emigrantów polskich za 
Ludność francuska witała Po-Jaków entuzja· miasto, bramę nazwał „Bramą Polaków" i za· 
stycznie, kobiety z okien powiewały chustka· jął się własnymi bolączkami: remganizacją 
mi, a lud wyrobniczy cisnął się z podaniem I gwardii narodowej, wyborami do konstytuanty 
emigrantom swej spracowanej ręki. Podobne i sprawą warsztatów narodowyc 1. 7. uikamar· 
dowody braterstwą._ okazały Polakom miasta ków Ratusza wypełzli! reakcja. R7.ad Tymcza­
prowincjonalne: Liile, Touluza, Orlean, Wer· sowy 7. większoś<:ią burżu.rzy jno - republikań· 
5aJ i inne. Francja ludowa, demokratyczno· ską konfiskował Franci~ dla kap•talistów 

POLACY NA BARYKADACH r.epublikańska, była sercem i dus.zą za Polską. i klerykałów; stopniowo, hez halasn, konsek· 
Gdy w dniach 22-24 lutego 1848 l!Jku sto· wentnie „eskamotował" rewolncję. By! to tyl· 

lica nadsekwańska pokryła się barykadami i LAMARTINE W ROLI PR.ATA ko koniec marca 1948 roku. Z nad Warty i Wi· 
lud z przedmieść robotniczych wystąpił do Odmienne stanowisko zajmował rzecznlk sły wionęło nadzieją i entuzjazmem po wspa· 
walki x rzitdem Gub:ota, Polacy nie pozostali Rządu Tymczasowego - Lamartine, pełniący niałym :z.rywie udręcz.onego narodu. 
bier.n.i. Tylko nieliczni z nich zostali .uwiecz· funkcję ministra spraw zagramicznych. W Tymczasem Lamartine mcierał rę<:e, i:ma· 
nieni na kartach historii tych walk. Oto ich 5wym o'kólniku do prze~stawicieli dyploma· wiając się z kontrrewolucją; współpracujący 

nazwiska I zasługi. tycznych Francji za granicą, z dnia 2 marca z nim Ledru-Rollin zdradzał bohaterów !uto· 

WĘGLARSTWQ - ZARZEWI'E REWOLUCJI 
Nic dziwnego, te w tych okolicznościach 

emigranci polscy we Francji, szczególnie z o­
bozu Lelewela i Towar:z:ystwa Demokratyczne· 
go Polskiego, :zawarli 10/usz 1: orga.nizuJlłCił aię 
w podziemiach węglar1tką oporycję lrancuskq. 
ktc>ra dążyła do wywrócenia monarchii Ludwi­
ka Filipa. 

W boju w Palal11 Royal ł Chateau d'Eau 1848 - Lamartine a.n.i 6łówkiem nie W5pom- wych barykad. Lud paryski z niepokojem śle· 

odznaczył się zru;zczytnie 24 lut1!9P 1948 roku nial o niepodległości Polski, by nie draż!'.lić I dził manewry reakcyjnej burżuazji i czekał na 
kapitan Józefat Rogowski, który objął komen· Rosji, Austrii i Prus. Rzecznik pokojowo na- swoje hasło bojowe: „Vive la Pologne!" 
-l-IH.-UU~~Nl-llll-IRl-illł-llll-ll"-1111-lłll-111-łllł-Ull-łlll~llł-llllEOll!llilllll . 1111-llU tn-
IJśntlerllą noweJ H'arszawą 

• • 
Węglarstwo francuskie wyrosło na racjo· 

nallstycmej filozofii wieku oświecenia i dą· 
żyło do oparcia Francji na republikańsk.lej i 
demokratycznej konstytucji czerwcowej z ro-

s orca po ruc u, sz ę 
Barwne tłumy gości z całej Polski na ulicach 

ku 1793. Przebudowę istniejącego ustroju spo- (Koreepondenc/a włOBlla „Glosu•} Dzieli w dziel\ na stoJecmych scena-Ob. świat atrakc/i. W sali „Roma" melomani przebojem 
łeczno - politycznego we Francji i w Europie WARSZAWA, w czerwcu. pracy dokumentuje przed :zebraną publiczno· szturmowali do szczelnie zapełnionej sali, aby 
zamierzało przeprowadzić węglaMtwo francu· Oerwoowe dni upływaj!\ w Wa.n1z.awie pod śdą dorobek artystyczny 01Statniego roku, a: usłyszeć pOO:egnalny jui, niestety, koncert pro-
skie, które było jednocześnie ośrodkiem dy· znakiem wielJ<iego zlotu·artyatycz.nego, na któ· pę<:zniejące od zebranych widownie nagradza· wadzony przez sławnego dyrygenta radzieo­
spozycyjnym dla węglarstwa włoskiego, nie· ry przybyli ze ws,zyst.klch etron kraju uczetit· ją amatorów-.arty6tów długotrwałymi oklaska. kiego, Iwanowa, oraz aby podziwiać nie'Zrów· 
miecklego, hiszpańskiego i polskiego, praez wy· nicy finał.owych eliminacji Ogólnopolskiego nri. naną grę młodego pianisty radzieckiego, Gilel-
wołanie powszechne/ rewolucfl ludów przeciw Konkursu Zespołów Teatralnych Związków Za· Warszawiacy nie żałują swych dłoni 1 biją sa. Poza pełnymi temperamentu i czaru utwo-
królom i ich rzadom. wodowych. mocne brawa nie tylko zespołom świetlico· rami współczesnych kompozytorów r~yjskicll, 

Naczelną władzą węqlarstwa europejskl690 Mili goście 21apełntti WaI:1SZawę tplewem, wym. W 06tatn1m tygodniu ni.e było ani jed· odegrał on również koncert chopinowski. 
by! Naiwyższy Namiot Swiata w Paryżu, na radością, egzotyką swych !!trojów i gwary. nego popołudnia, pozbawionego artystycznych Muzyka Choptna od bU.sko tygodnia pory• 11111m11111m=r=„„„111111„„ma11111„„„„„„„„„„„„„111111„„„m.„„.m.„ma:la„ttill„„„„„.m„ ...... m1„„„ ... „„ ... „ ... „ ..... wa Warszawę, choć warunki r1!9ulaminn k.on· 

Czątelnlhów 

• 
I dz· eci poz m .Iż 

T~warzyszu Redaktorze! I wszystkich dzieci były wypełniane jednako­
W1emy wszyscy, że w naszej nowej rze- wo, aby nie było między dziećmi żadnych róź­

czywlstości specjalną opieką Państwa otocz.o- nic. Naturaln'.e ślad pocl).odzenia d2!'iecka ze 
ne są dz:eci tak zwane pozamałżeńskie, które względu na przyszłe dochodzenia alimentar­
przed wojną należały do Istot pogardzanych ne, u1'.alenie ojcostwa czy inne mógłby być 

wszystkich dzieci jaknajszybclej zreformować 
w kierunku ujednolicen'.a metryk. 

Stała Czytelniczka 
Maria Kulczycka. 

OD REDAKCJI: 
' pokrzywdzonych przez społeczeństwo. zachowany w wewnętrznych księgach Urzędu Zagadnienie, postawione przez naszą czy. 

Znikła ~eż obecnie z metryk tych dzieci Stanu Cywilnego, aby w odpowiednim mo- telniczkę, wydaje się nam ważne i słuszne. 

przy nazwi~ku ojca rubryka NN - nazwisko mencie wyciąg z Urzędu Cywllnego pozwolił Sprawę tę rozstrz •gnąć mogłaby odpowied­
nicznane. Jednakże metryki dzieci n'.e są wy- na dochodzenie praw Ciziecka. n'.a us awa, która uregulowała by metryki 
pisywane na formularzach takich samych, jak Sądzę, te tę sprawę należałoby w interesie dzieci pozamałżeńskich. 
metryki dzieci małżeńskich. Dz'.ecko małżeń- -----------
skle poza datą urodzenia ma wypisane nazwi­
sko 'Jjca i ir!lię i nazwisko matki wraz z jej 
nazwiskiem rodzinnym, a dziecko pozamał- Cie na e r 
żeńskie ma w metryce nazwisko matki co Towarzyszu Redak!:orze! I szyńskiego. Pomysł wyświetlania tego rodza-
pozwala domyślać się jego pochodzenia. . Pr.agnę poruszyć sprawę wyśWletlania kro- ju kronik aktualności jest bardzo dobry, po-

Wydaje się rzeczą słuszną, by metryki nik filmowych w kinie „Gdynia" przy ul. Da- żyteczny i kształcący. Impreza ta w pełni za­
,,~----------------~------~---~~=~=~=~~~~ dqajeMuznani~ t~buddaj,~~~~­
Sloden. nasz11ch artq&.ulów na jest dla szerokich rzesz pracujących, bo-

larzj lejski przyjdzie z pomocą ,, imie" :~e;: ~~e:r. na wszy~Jde miejsca kosztują tyl 

„W związku z naszą notatką pt. „Kilka słów blicznych. Jednakże jest jedno „ale", mianowicie miej 
o_ d.ziale int.erpelaci·l. - Domagamy 51·ę wyi·aś· w · · . sca w kinie nie są numerowane i w chwili o-wymienionej sprawie Zarząd gotów jest 
nien. od zarnteresowanych przez naszych Czy· jednak okazać swą pomoc Dyrekcji Zakla•lów tworzenia sali ludzie rzucają się, rozpychają 
lelmków instytucji" - otrzymaliśmy od Za· w zazi.elen.ieniu terenu fabrycznego przez łokciami, tratują jedni drugich, byleby tylko 
rządu Miejskiego w Łodzi następujące pismo: sprzedaz róznego rodzaju drzew i krzewów de· zająć najwygodniejsze miejsca. ' 

„Glo~ ~('.botnicz7" w dziale interpelacji• wy· koracyjnych, będących w rozporządzeniu Wv· 
st~pił z. zarzutem, skierowanym przeciwko wy. działu Plantac.ji , po cenach bardzo niskich".· Czy nie byłoby możliwe, by dyrekcja kina 
dz1alow1 Plantacji Zarządu Miejskiego, doma· ZA PREZYDENTA MIASTA , Gdynia" podobnie, jak w czasie wyświetlania 
gaiąc się wyjaśnienia w spraw'e zaniedbania mgr Adnm Gin.sbert 
kwestii zadrzew;enio terenu fabrvcznego od· Dyrektor Zarządu Miejskiego innych filmów wyznaczała numery miejsc rów 

działu chemicinego Zakładów „Wima" w Wi· ze swej strony z uznaniem stwierdzamv o· nież na biletach na seanse ulgowe? Byłoby 
dzewie. Zarzut, na iprawdopodobniej słu<;rnv bvwaltels.k;e stanowisko Zarządu Miejskiego to wskazane ze względu na setki widzów, a 
sklero:wany został pod mylnvm adresem, po· w sprawie tak potrzebnego za?,jelenienia i u· d 
n·ewaz troska o zadrzew•enie terenu fabrycz· · k · 1 h prze e wszystk:m dzieci, które z rozpychają-

p1ę szenia wo nyc terenów fabrycznvch „WJ. 
net'" należv do Zakładów C.Z.P.Wl„ nie zaś my" ! nie wątpimy, że zakłady te 1 C.Z P.Wl cyml się dorosłymi zupełnie nie pot.rafią dać 
do. \~vdziału P!anta<:;'. do którego zadań na· ~hętnie skorzvstaja 1 ofiarowanoi lm po'11e>cy sobie rady 
lezą _Jedyme sprawy zazielenienia ferenów pu· w tej pożytecznej akcjL (Przyp. Red.) 

Stały Czytelnik 

kur~;o.wego były dość ciężkie zarówno dla. pia· 
nistów, jak i audytorium. Młodzi wirtuozi wy. 
stępowali w czasie konkursu chopinowskiego 
za ciemnym parawanem i publiczność nie tyl· 
ko .była pozbawiona przyjemności oglądania 
grającego, ale również glo!ai.ego wyrażania 
swego uznaTiia. Pomogło to jednak członkom 
jury konkursowego, którzy w ten spsób mo­
gli bezstronnie opiniować grę przyszłych lau­
reatów. Do drugich eliminacji została dopn· 
s:czona d~iesiątka najlepszych, młodych pia~ 
m6tów, ktorzy w najbliżs:r.ych dniach już na 
odsłoniętej estradzie zc..<wa1iJikują się do 
światowego konkursu Chopinowskiego. 

Podczas gdy inne mia"ta pustoszeją i coraz 
to nowe grupy WC7.asowkzów opuszczają roz· 
grzai:e mury'. w Warszawie ruch zwiększa się 
z kaz?ym d.mem" bo stałych mies?kańców za­
stępuJą przybysze z prowincji. 

Wycieczki mf.odzieiy z calr>go kraju wo1n1> 
przemierzają. ulke, snują się po parkach. pa­
trzą w skup_1enm na biały, ła7.ien1cowski pała­
cyk, oglądają odbudowane ulice. 

Dla wielu ludzi dawna Warszawa jest już 
tylko legendą, zaciera się nawet ona w pamię­
ci s.taJ;:c~ mie~zkańców. Toteż dobrze się sta• 
Io, ze JUZ. wkrotce nakładem Polskiego Archi· 
w~m .Kra1oznaw~ze~o i. Warszawskiej Spół· 
dz.1elm. Wydawnicze] ukaze się największa pu· 
bhkaCJa 1h1str?cyjn? .w Polsce. dotycząca War. 
szawy. Zadamem jeJ będzie popularyzowanie 
dziej~w stolicy, a. 360 artystycznych plansz zo­
brazuje P06ZCzegolne eta12y rozwoju i upad· 
ku stolicy. 

Pra~a przy przygotowywaniu albumu trwa• 
ła dwa lata. Zebrano bogaty materiał, dotyczą­
cy_ Wars~awy starodawnej, Warszawy minio­
nej e~k1, Warszawy walczącej, stolicy w gru· 
'Lach. i odbudowie. Warszawa przyszła zamy· 
ka p1ęk.ne wydawnictwo szeregiem szkiców i 
wykresow - już nie wizji, ale konkretnvch, 
realnych planów, które dzień po dniu przeno· 
szą się :z kartonów na stołeczne ulice. 

J. Kuczewska. 



Nr I'Tł 

Walny Zjazd delegatów Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Dot~ chcza·sowe osiągnięcia i zam i erzenfa na przyszłość 

W dniu jutrzejszym odbędzie slę w Łodzi w sali Miejskiej Rady Narodowej szawie oddział łódzki Towarzystwa Przyjaźni 
WALNY ZJAZD DELEGATOW GRODZKIEGO ODDZIAŁU TOWARZYSTWA PRZY- w roku bieżącym urządza liczne wyc•eczki do 
JAZNI POLSKO - RADZIECKIEJ. W Zjeździe wezmą poza tym udział przedstawi- Związku Radzieckiego. Dla kół s'lkolnycb 
dcle OKZZ, Komisji Porozumiewawczej Stronnictw Demokratycznych i przedstawi- będzie Z-Organizowana wymiana koresponden-
ciele organizacji miodzle-ź<>wych. cji między naszą mlodzieżą a młodzieżą Związ 

ku Radzieck:ego. 
U związku ze zjazdem warto przypomnieć wydaje obecnie materiały świetlicowe - ko- Wzrastająca ciągle ilość cąłonków Towa-
rl dotychczasowe osiągnięcia i projekty na medie i jednoaktówki, tłumaczenia z języka rzystwa jest dowodem przyjaźni słowiaf1skich 
przyszłość Towarzystwa Pr·zyjaźni Polsko-Ra- rosyjskiego. narodów. 
dzieckiej. W pierwszy~h dn'.<tch czerwca br. W porozumieniu z Zarządem Głównym Zjazdowi Towarzystwa' życzymy owocnych 
nastąpił ze względu na wzrastającą ciągle Towarzystwa i 11. Ambasadą Radziecką w War- obrad. (m. z.) 
ilość członków koniec.zn>OŚĆ usprawnienia dzia- ----------~----------------------------­łalności Towarzystwa podział na Wojewódzkl 
I Grodz.k1 Oddział. Nowy Zarząd Oddziału 
Grodzkiego zostanie wybrany właśnie na ju­
treejszyrn Zjeździe. 

Oddział łódzki liczy obecnie 40 tysięcy 
członków, w tym 130 kół fabrycZ11.ych. Naj­
większą bolą-:zką dotychczasową był brak pre­
legentów na kołach, obecnie tworzy się spe­
cjalną komisję prelegentów i <>dczytową. Du­
ŻYm powodzeniem cieszy się biblioteka Towa­
rzy~twa, licząca setki tomów i dostępna nie 
tylko dla członków Towarzystwa. 

Co tygodniowe imprezy Towarzystwa, po­
pularyzujące literaturę, mu~kę i w ogóle 
sztukę Związku Radzieckiego cieszą się dużą 
frekwE!'llcją. We wrześniu br. Towarzystwo 
or1Janizuje konkurs recytatorski z nagrodam1 

dla młodzieży szkolnej - młodzież nasza bi:­
dzie deklamowała utwory poetyckie radzieckie 
w tłumaczeniu na język polski. Również w 
najbliższym czasie w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Piotrkowskiej 272-b urządzane będą 
koncerty muzyki radzieckiej z udziałem pro­
fesorów konserwatorium i najlepszych solistów 

Mozolna je.si praca konduktorów w tramwajach I 
łódzkich. W przepełnionych wagonach, wśród 
ścisku i tłoku, pełnią swą ciężką służbę, nie 
zawsze spolykając zrozumienie u pasażerów,' 
częstokroć swym zachowaniem utrudniających 
im pełnienie obowiązku. - Po pracy spraw­
dzanie, czy kasa się zgadza - i po zdaniu ra­
chunków przychodzi wreszcie czas na z;asłuio-

ny wypoczynek 

Konduktorzy tramwajów 
po pracy sprawdzają ka.sę 

W PZPB 

ra 

nr 2 • nne 

Str. I 

H' tę i z pou;rotem 

„Pożeracze" od egło 'ci 
Szoferzy łódzkich taksówek to „po:!era­

cze" di!lekich dystansów. Jeśli jakiś pasa­
żer zgłosi lm trasę nie dłuższą niż 3 km, 
wówczas usłyszy kolejn-0 następują<:e odpo-
W'iedz1: 

- N1e ro<>gę jechać. SWIECA Ml ZGA­
SŁA. 

- Pojechałbym, ~le mam U<:znlk zepsuty, 
więc chyba się UMOWIMY co do ceny prze­
ja?.du ... 

- KICHA Ml NA W ALIŁA„. 
Nie będziemy wymienlali wszystkich 

„przeszkód" I „defektów", które się „koń· 

czą" z chwilą z]awiena się amatora Jazdy na 
większe <>dległOŚCI. Zwłaszcza - poza mia­
sto. Jak na tym wychodzą szoferzy taks6-
wek, poucza ostatni wypaook kryminalny. 
Jeden· z tafil;ówka.rzy „połas7łCzył" się na 
20.000 z.ł,otycb, proponowany<:h pnez .,zło­

tych" młodzieńców za przejażdżkę do Ło~1-
cza. Przed Ł<>wfoz.em „p~ażerowie" zatrzy­
mali wóz, wsadz.nt kilka kul szoferowi I 
ulJJradll taksówkę. 

MORAŁ: lepiej chyba ,.bl'żel", a pew­
niej. Zwłaucza, że taksówki malą stużyć 

pł.)dobrn> celom lokomocji miejskiej. 

Fil~~~~~:~;:~~~~·zy Towarzystwie. sekcja Nowa Rada Zakładowa nie szczędzi pracy 
arty•tyczTia nawiązała kontakt e: Panstwową . . . . . . . 

p 
Wyższą S7.kołą Teatralną, a w szczellólności Towarzysze, rzlonkowi~ Rady uparli 151~, 7el kich zakładow J.Effit powaz.nym p oblemem. 
z dyr. Henryklem Szletyńskim, który b~dzie zrobią u sieb.ie porządek 1 t~zeba przyznac, _ze . S_tara Rada m~ zaprzątała sobie tym zaga~­
opiPkował się, udnelal . rad. i wgkazowek I przez tych kilka miesięcy wiele zrobili :arów-, mern.em gl?WY. 1 przekaz~ła wyr~b „special!­
~żłonkom Towarnystwa przy tworzeniu teatrów no dla dobra załogi, jak i całych zakladow._ ~tom w tei dziedzinie. ,ktorzy byli w zupełno-

sumki, jeżeli w ci.ągu trzech ostatnich miesię­
cy uzyskano z tego tytułu dla stołówki mięso 
wartości 281.000 złotych. W rezultacie, jakośr 
obiadów w PZPB Nr 2 wybitnie się poprawirr. 

amalorskich. w związku z tym Towarzystwo Wyrąb mięsa przydziałowego dla tak wiei- sc1 z tego ~adowoleni. . 
l Wprawdzie robotnicy me zawsze otrzymy-

Najwię<:ej zmartwień przyczyniają Radzi~ 
nieszczęsne domy familijne. Powinny być blo 
gosławieńs.twem, a są zmorą, spędzającą sen 
z powiek: wszystkich członków Ra<ly, a w 
szczególnośd tow. Bruzika. are t sięcy ol ych miejsc pracy w Ł d 

• ' wali porcje o przepisowej wadze, a sądząc 

O Zł z mnóstwa koś~i, ~tór~ i~ dokładano, trzeba­
by przypuszczac, ze swm1e przeznaczone na 
kartkowe przydziały, mają co najmniej po Urząd Zatrndnlenia znajdujący się w Ło- ł . prawników, Si><:jotogów, technlków, maszynl­

dz.1 przy ul. Strzelcaw Kanlowsldch Nr 58 ! stek, buralistek oTaz cieśli, ślusarzy, stola-
rzy itd. jak również robil>tników niewykwa-

za:wiatlamia za pośrednictwem naszej gaze- 1iflkowanych. 
ty, ie wiele wwiem lnstyitncJl pilństwowych, W Unędzie majdnJe się obecn.1e parę ty-
spółdzleJaycb, sa1™1nądowych l prywat- słęcy zapotrzebowań :fta fMh<>WCÓW re 
nydl poszukuje fachowców - imeynlerów, wszystkich d%ied.ztnach pracy. (m.1 

-~~~~~~~~~-

ftieumJilDY ~rato~mra 
skazaay na 8 łat wcęzl etła 

Pod koniec marca btetącego rob w po- pogprzeczal!I. si.~ r.e 110bll. Antonł. Wrc5bel dę­
bliżu wai. Okotowa Wola, gmina Popień, po- bowym drążkiem bil brata Władysława, a 
wiat brzeziński znaleziono na drodze zwłoki kiedy ten upadł na ziemię, wsiadł na wóz 1 
Władysława Wróbla. Na ubraniu jego były pojechal do domu. 
ślady krwi. Wczoraj Aritoni Wróbel znalazł !fę na ła-

Bracia Gwofdzikowie, którzy znalefli na wie oskarżonych w Okręgowym Sądzie Kar­
drodze zwłoki Wróbla, udali się do brata je- nym pod zarzutem zamordowa.nla brata. Roz­
go Antoniego - wiedzieli bowiem, że poprze- prawie przewodniczył ~dzia Swinarski, oskar 
dniego dnia bracia Antoni i Władysław Wró- żał prokurator Grębeckl. 
bel razem pili wódkę. Antoni Wróbel jednak Przewód wykazał, że A~:oni Wróbel bil 
..oświadczył, że nie zna przyczyny śmierci wprawdzie swego brata, jednakże nie miał 
brata. zamiaru zabić go. Z opinii biegłego lekarza 

Dochodzenie przeprowadzone jednak przez w~kalo, że śmierć ~~dysława Wróbla na­
funkcjonariuszy MO ustaliło, że pomiędzy stąp1ła wskutek odmesionej :any tłu~zonej 
członkami rodziny Wróblów często dochodziło czoła, połączonej ze strzaskaniem kości czo­
do kłótni i awantury, zwłaszcza, kiedy byli I łowej i uszkodzeniem mózgu. 
pod działaniem alkoholu. Krytycznego dnia Sąd skazał nieumyślnego bratobójcę na S 
bracia wracali razem do domu i po drodze I lat więzienia. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wysunęły się na czoło: Stanisława Micha-
1ak (175 proc.), Józefa Seweryn!ak (146,5 
oroc.) i Maria Pyziak (145 proc.), Marian 
~witoń uzyskał 147 proc. Na „szóstkach" 
osiągnęły Jadwiga ł..akomiak 160,4 proc. 

Helena Pałkowska 154,3 proc. W przę-
1zalni Bronisława Świtoniak zdobyła 181,1 
~roc„ Me.ria Radkowska 160,8 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
odznaczyły s'ę: Anna Ciesielska (135,1 
oroc.) i Maria Adamusiak (134,2 proc.), a 
11a 4 ·stronach Henryka Pijanowska (140,9 
oroc.). W tkalni (6 krosien) wyróżniły się 
Maria Drelich (177,9 proc.), Maria Skabiak 
(173,8 proc.), a na „czwórkach'' Władysła­
wa Maj (167,7 proc.) i Irena Kucharska 
(161,9 proc.). 

W PZPB Nr 3 tkaczka Leokadia Wey­
m.an (6 krosien) uzyskała 183 proc. a Ge-
11owefa Zwolińska na „czwórkach" 180 
oroc. We współzawodnictwie zespołowym 
rnspół majstra Tosika (134,5 proc.) wyprze­
dził zespól Sobczyńskiego (123,4 proc.}, a 
rnspó? Człapińskiego (129 3 proc.) - uległ 
7.espołowi Banaszczyka (139,2 proc.). 

V\T PZPB Nr 4 (16 krosien 3utom.) pierw 
sze miejsca zajęły Genowefa Jeżak (178,'.l 
orce.), Helena Front (173,3 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krosien) od-

maczyły się Józefa Głogowska (163,7 
oroc.) Józefa Pietraszek (163,2 proc.). 
Prządki: Genowefa Olejniczak Helena 
Pęchernewska osiągnęły po 149,9 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (8 krosien) pierw 
>ze miejsce zajął Józef Zakrzewski (161,7 
oroc.), Maria Tomczyk uzyskała 158,5 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni Helena Ma­
:hlańska (4 strony) zdobyła 165 proc„ a 
Tózefa Nowak 154,5 pmc. 

W PZPB Nr 22 prządki Zofia Grzełło 
Genowefa Jarska (4 strony) u~skały po 

171,4 proc„ a na trzech str-on.ach Apolonia 
r.asoń i Kazimiera Pycio po 162,8 proc. 

W PZPB w Pabianl.cach na czoło wysu-
ęła s'.ę prządka Maria Stanisławska (145 

owe.). Wśród tkaczek: Sabina Zych (8 
~rosien) osiągnęła 187,8 proc„ Władysława 
~aszewska na „szóstkach'' 166,7 proc„ a na 
ł krosnach, Stanisława Bujnowicz 166,9 
oroc. . 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkabi 
na 10 krosnach na czoło wysunęły się 
tkaczki: Janina Sztramska (160,1 proc.) i 
8ron'sława Frontczak (154,2 proc.), Włady­
•ława Woźniak (8 krosien) ·zdobyła 159,4 
noc a Regina Paros 157,3 proc. Na „szóst 
lcach" wyróżniły się Maria Wojtyra (166,6 
proc.) i Stanisława Baranowska (157,9 
proc.). 

dwanaście nóg i chociaż cztery głowy każda, 
ale Rada, a przynajmniej niektórzy jej człon­
kowie, byli zadowoleni. 

Obecnie Rada prowadzi wyrąb mięsa we 
własnym zakrEffiie. 

Czy to wychodzi n.a korzyść robotnikom? 
Przede W'llzystkim otrzymt1ją uczciwie z-ważo­
ne porcje i nie zdarz.a się, żeby połowę stano­
wiły kości. Hurtownia daje na każdych 100 
kilogramów - 2,4 kg nady.'agi i prawie cała 
ta nadwaga wędruje na stołówkę, zamiast -
jak pn:edtem - ginąć w zachłannych kies'l•­
.niach spekulantów, a mw;iały to być ładne 

Tak się jakoś dziwnie złożyło, że dawniei· 
si „wodzowie" Rady od „Poznańskiego" i ich 
przyjaciele posiadają wszyscy piękne, wielo­
pokojowe mieszkania, w których zameldowa­
ni są „dla pozoru" także i sublokatorzy. 

Czy mieszkania służbowe SI\ poto, aby mie­
szkali w nich sublokatorzy, nie mający nk 
wspólnego x fa.bryką? 

Rada Zakładowa usiłuje dosiedlać robotni· 
łów, choć.by do pomieszczeń pomocniczych. 

Oczywiście, mieszkańcy domu protestuję, 
skariq się na Radę. Rada Zakład. dba jednak 
pn:ede WSZY6tkim o interesy robotników . 

em-em. 

Miejska Rada Narodowa w Łodzi 
W dniu 30 bm. plenarne zebranie 

Na najb?ifszym posiedzeniu Miejskiej Rady 
Nar<>dowej, które odbędzie się 30 bm„ oma­
wi.a.ny będzie szereg żywotnych spraw nasze­
go miasta. 

Między Innymi załatwiona zostanie ost.a.­
tec1mie &prawa dwóch miejskich przedszkoli 

dla dzieci dwóch tłobków dzielnicowych. 
Poza tym na porządku dziennym znajdzie się 
sprawa jednorazowej subwencji dla Akade­
mickiego Związku Przyjaciół Łużyc oraz sub­
wencji dla organizacji młodzieżowej „Służba 
Polsce''. 

B laczki PKS 
Zie drogi 'n·szczą samochody 

Sytuacja w dziedzinie komunikacji samo-1 ką ruinę. W sumie zle drogi P<>Wodują szyb­
chodowej pozostawia jeszcze dużo do życze- kie zużywanie sę taboru, którego : tak :>;a 
nia. Składa się na to wiele czynników, przy dużo nie mamy. Sytu.lcja parku m'1~zynowe­
czym najważniejszym jest bez. wątpienia zły go jest w tej chwili do<;ć trudna, chociaż w:i­
stan dróg województwa łódzkiego. Typowym dać już pewną pdpraw~. Części do sam:>cho­
przykładem może tu być odcinek Łódź-Pod- dów kolejno nadchodzą z za~anicy i już w 
dębice, gdzie samochód jest w stanie rozwinąć końcu września ujrzymy nowe wozy nfo ustę­
szybkość aż 15 klm na godzinę. Drugą linią, pujące bynajmniej Leyiandom. 
która mocno daje si~ PKS-owi we znaki, to Poważnym brakiem Jest :o, że PKS sprze­
linia Radom . przez Sulejów i Tomaszów. Do- da]e bilety dopiero na dwie godziny prr.ed 
tychczas odcme~ ~en „pożarł" już 10 „Opli", odjazdem autobusu. PKS wyj:iśni'l, :;1 v:cze­
które w chwili ob.ecnej prie:l.slawiają wiel- śr:ej m<>żna zaopatrzyć się w bilety w '.)rbl$ie. 

WALNE ZEBRANIE 
Zarząd Związku Weteranów Walk Rewo­

lucji 1905-1918 podaje do wiadomości, że w 
niedzielę, dnia 4 lipca rb. o godz. 10-ej rano 
w lokalu własnym przy ul. Pio'.rkowskiej 243 

, odbędzie s.ię Walne Doroczne Zebranie człon-

1 
ków. 

BILETY ULGOWE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery!. i Inst. 

I Użyt. Publ. - Oddział 1-szy w Lodzi zawia­
damia SwYCh członków o możności nabywania 
biletów ulgowych na przedstawienie pt. „Grze 
gorz Dyndała" w sekretariacie Związku na 
dzień 30 czerwca br. 

Zniżka biletów 65 proc. 

posiedzenie naukowe, na którym mgr. Józef 
Cymer wygłosi odczyt pt. „Promieniotworcze 
izotopy i ich znaczenie w lecznictwie i w 
biochemii". 

Z TOW. PRZY.TAŻNI POLSKO·RA.DZIECKIEJ 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

w Łod:zi io:awiadamia, że w dniu 27 i 29 czerw· 
ca br. odbędzie się w Teatrze Wojska Polskie­
go poranek Pieśni, Piosenki i Tańca w wyko­
naniu artysi.ów scen łódzk'.ch. Bilety ulgowe 
do nabycia w sekretariacie Towarzystwa przy 
ul. Piorkowskiej 272b od godz. 8-ej do 20-ej. 

KANDYDACI DO ORKIESTRY 
Orki~stra. Związku Walki Młodych przy 

POSIEDZENIE NAUKO E W IZBIĘ Zarządzie Łodzkim przyjmuje zap'sy kand:v-
APTEKARSKIEJ datów. posiadających i nieposiadających in-

W najbliższy poniedziałek. dnia 28 bm strumentów. Znajo~ość z~sa::l gry nie jest ko-
d d 19 nleczna. ZgłaSllac się mozna codziennie w go -

oki gjo z. ,415 p".' tlokkalu k?~r IzbybApt.eka:- dzinach 11-12 do Zarząciu Łódzkiego ZWM. 
s e przy u . 10 r ows IeJ 50 oq _ędz1e się I Pl. Zwycięstwa 13, pokój Nr 3.. 
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"Razem, młodzi przyjaciele! __ _.. ______________________________ _ 

w wszystkiego szczesc1u 
' 

sa. wszystkich cele" 

Zakłada y 
Komitety Jedności 

• OM·TUR „ ie·' z pa a~ą we si y z Z M 
Na obecnym etapie najważniejszym W "I • ł I "I „ •d • d u 

problemem pracy na kołach naszych or- „ Spo ny JeS nasz ce WSPO ną POJ z1emy rogą 
ganizacji jest sprawa zakładania i ak· „Chcemy być milionowymi zastępami W$"Zę- walaqcych o Wolność ! Demokrację, nie za-
tywizacji Komitetów Jedności. Kolejno dzie tam, gdzie tętni praca., gdzie rodzi 5ię i roz- brakło „wi<:ian:y". Dziś - jak mówi deklara­
we wszystkich kołach odbywają się ze- wija nowe życie, gdzie potrzebuje nas i wołil cja - „młodzież wiciowa buduje Polskę, w 
brania międzyorganizacyjne :ri.a których Ojczyzna nasza ~ Polska" - mówi między której nikt nikogo nie będzie wyzyskiwał i 
zostaje wybrany KJ! Niedawno brałem l inny~ deJ!;laracja ideo.wo - ~r09Tamowa ~W wszyscy ludzie staną się braćmi". 
udział, jako pri;dstawiciel Dzielnicowego „wi::1 • kto.rą odbyw.ający się .,.._ ~ych dmach "Wiciowcy" w &wojej deklarac.fl. podkreś-
Komitetu Jedności w takim właśnie ze- Krajowy Z1azd przyjął Jednogłosrue. lają, że „Odrzucamy stanowczo agrary-zm, któ-
braniu w firmie Weigt! Gdy przyszli- Zj~zd ostatni stanowi zakoń<;Z~ie ba:<fzo ry przez szkodliwą koncepcję trzeciej 6iły roz-
śmy tam z kol 0 „, z ZWM · , · tl' powaznego i trudnego etapu „\Via . W ciągu bijał sojus'Z chłopska - robotniczy, a tymsa-
• . . e„... . ' \V SWle icy dwudziestu lat swego istnienia o.rganizacja ta mym pn:ekreślał możliwość prowadzenia zwy· 
~yło JUZ pełno. Nat:uralme ~oł3; 01\;f TUR pochlubić 6ię może pięknymi kartami 11~h cięskiej walki z ustrojem kapitali;;tycznym". 
1 ZV\TM .w k?~plec1e, a ?Yh rowmez za- dziejów. Płonęły ogniem „wiciowym" Koła Na zjeździe podkreślano wielkie znacz:mie 
proszeru gosc1e z PPS 1 PPR. Szybko Młodzieży w latach 1935-37, brały udział w 6ojuszu robotniczo - chłoJJ6kiego dla s·;irawy 
porozumieliśmy się z zarządami kół, któ- manifestacjach pierwszomajowych i Of9an!zo- umocnienia władzy ludowej. „Łączymy rady" 
re ustaliły listę kandyd<ł.tów do KJ. ze_ wały strajk _r~l~y. W okresie zmaga.ń z ~[tle- ka!ne tradycje kilkudziesięciu lat walki o po­
branie się rozpoczęło. Naprawqę bardzo rawskim naiezdzcą w szeregach bojowników, 6tęp I wyzwolenie 6poleczne war6twv chhp-

11:1erdecznie powitali obecnych przedstawi 
cieli partii. Czuliśmy, że sprawa jed- Listą do lledo1'cji 

~er~7.T.:~~:S~::~![i -ocznTowie ·xvll6imnazjum pracują społecznie 
wiona) i wreszcie wybór KJ. Wszystko . , . . 
odbyło się sprawnie i ciekawie. ~y, uczn;ow.e XVII K~edukacyJnego Gim-

. nazium Panstwowego i Liceum w Łodzi przy 
No ~teraz do konk~etneł pracy, t~e • ul. Kopernika pracujemy w biurach i fabry­

ba ułozyć p~ograi;i działarua KJ. Nie kach, aby utrzymać siebie 1 niejednokrotnie 
brak pomysłow, me ?rak ochoty., !loz- swe rodziny. Po południu do późnego wieczo­
pracowano plan wspolnych ze?ran 1 re- ra uczymy się w szkole i z reguły oonaj­
feratów. Kurs samokształceruowy. mniej do 12-ej w nocy odrabiamy lekcje 

Zebi;a.nie bylo bard7.0 ożywione i cie- I Mimo to jednak znajdujemy ens na aktywną 
kawe. · T. F. pracę spo.łeczną. 

Szczeg6ln11 !ym.pat!ll obdarzamy orgimjza­
cję młodzieżową ,.Służba Polsce" l ofiarnie I : 
ze szczerym entuzjazmem pracujemy przy 
niwelacji terenu w parku Poniatowskiego 1 
przy pracach konserwacyjnych koryta rzeki 
Łódki. 

Poza tym czynny udział bierzemy w pra-
lJW AGA, ArrYW SZJCOLNYt cach PCK, czego dowodem był fakt pnyzna-

W niedzieli:, dnia 27 ·bm. o godz. 9-ej od· nia nam przez PCK pierwszej nagrody z po­
będzie się w świetlicy dzielnicy Sr6dm.ieścle śród wszystkich kół szkolnych. 
Le"Wa Kilińskiego 124 - ostatnie :r:ebranie W roku biełącym t:'.O ab!lolwent.6w.·szkoły 

kursu aktywu szkolnego. Obecność obowląz- otrzyma świadectwa dojrzałości. Opuftczą 

kowa. I mury szkoły ludzie naprawdę dojrzali.. przy-

/Kończą się rok szholnq 

Po wypoczynku - praca na nowym etapie 
Mlnęla juź gorączka przedstopniowa. Skoń-1 tysiącami :r:organizowanej szkolnej młodz!eey., KOŁA TE BĘDĄ LEPSZE, h ORGANIZA­

czyly się już klasówki, odpowiedzi, odbyły się Spodziewamy się, że w przyszłym roku nie CJA SZKOLNA W ŁODZI BĘDZIE NADAL 
juź nawet sesje 1 wszyscy wiedzą, jak wy- zabraknie naszego koła w :ź:adnej szkole, że PRZODOWAC. K. 

skiej - czytamy w deklaracji - s tradTtjamł 
walk wyzwoleńczych ruchu robotnicz:ego". 

Omawiając zadania i rolę młodzieży oelrl„ 
racja stwierdza, że w Polsce Ludowej :iadanlia 
i obowiązki całej młodzieży 6ą ws!)ólne. DJ.a. 
tego przez współpracę z bratnimi organizacja­
mi młodzieżowymi „Wid" budujq świadomi.e 
jedność organiczną młodego pokolenia. Pol6kl. 

Stefan Ignar -
mówi w wstępnym 
ci", poświęconemu 
cji i Zjazdowi: 

prezM ZMW „Wid-, tllt 
numerze czasopisma "~ 
dwudziestoleciu organiza. 

Uznanie koniecznoAcl s/ednoc%enla - IV 
nie uleganie jakiemuś naciskowi. Pod na­
ciskiem jednoczą się tchórze. Myśmy %O­

glądali śmierci w oczy w ciemną noc okupo­
cji. Nikt nas nie kupi, ani zastraszy. Jedno­
czymy Ilię dla pomnożenia sił, potrz~bnyc.lł 
do walki przeciw wrogom naszej Ojcryzny. 
Chcemy wspólnymi siłami bronić na.szych 
rewolucyjnych zdobyczy, prawa do sieml, 
prawa do szkół, prawa do kultury. 
W tym 5amym artykule aytamy dalej: 

Teraa; przyuedl c::r<n na otwarcie dnwl 
do świata ca.J.e} młodzieży chłopskiej. Dla 
niej mają być szkoły, radio J elektrycZWJść. 
Zdobędziemy Je pr:ry pornocr państwa .i. 
dowego, powołując wsryetktcll do wspól­
nego wyalł.ku w ueregacll ,.Słutba J'oJsc.­
i ro%budowując dzlala/noAć Związku. Sut„ 
pomocy Chłop1Jltlef. Aby •twor:ryć kutni­
cę Jdęl i wychowud nowych pionierów 
pnebudowy, „ Wier seapalajq .we lllły 
s ZWM-em, s OM TUR-em. Wspólny jeS 
1'<13% cel - wsp61nq p6 jdziemy drogą. Dal­
ne trwanie na pozycjach., M/ętych w 1928 
roku, byłoby llgUbne. Prr.e::r 20 Jat f)tccy 
Związek Jta.u cłorC>bB ~ Jdd jedności .rnlo­
dzleżr chlopalco • robotnicze/. Jest Io oslqg­
lllęcle. s .ltt6rego Je$tdmy dwnm, ~ed• 
w.nyatkJnt my, CG pn:ed dwudzle11tfl laty 
wmie.ślffmy ponod wsią ntanda.r „ WJdo. 
wy" •. 

?MW • W'ld'" mini włałdw4 I ~ 
dron, - Hetde „Wkf", llelllło bimba ~ 
ty ~J 'WJ'dałe dobr}' plea 

.wioowoe1"' -. dmal • nrydl ..t..,.tęł 
ł s prn!IZW ydęłenia tntdnośd, jakie napotyka­
li aa swej 4rodze, lee - jak mówi poeta w!· 
clOW'f' -

Lea „ Jaamcł Jtle ,,,,ocrn.lemy, 
N w1eht pracy J111 naa czek.a -
w Jednold alml Jlć będzlemr 

po lepne Jutro dla C%ławJeJ.:al 

(K;} 
gląda promocja do następnej klasy. Od uro­
czystego zakończenia roku szkolnego dzieli 
nas zaledwie kilka dni. Każde uroczyste za­
kończenie zamyka jakiś okres. Wydaje mi 
się, że specjalnie można to powiedzieć o tym 
roku. Właśnie w połowie wakacji przypadnie 
Kongres i Zlot Zjednoczeniowy. Po wakacjach 
przystąpią OM TUR-owcy, ZWM-owcy, Wi­
c:arze i ZMD-owcy do tworzenia nowego 
kola, liczniejszego i silniejszego, koła nowej 

Piszą do nas z obozu 

organizacji. 
Obecny etap ruchu młodzleżowego - przy­

gotowanie do zjednoczenia nie jest jeszcze za­
kończone. Chodzi nie tylko o przygot.owan:e 
7.jazdu i delegacji Zlotowej chodzi o przy­
gotowanie nowych kół, nowych członków. Za 
końC'.zenie roku szkolnego przerywa pracę. 

Wyjeżdżamy na kursy wczasy, na obozy Służ­
by Polsce. Koła szkolne przesi:aną pracować. 
Ale z pewnościa znajdzie się paru „szkolnia­
ków", którzy nigdzie nie wyjadą. Będą może 
pracować na Dzielnicy albo w pracy przygo­
towawczej do Zlotu. Inni może będą spoty­
kać !;ję na wspólnych „szkolniackich'' wy­
cieczkach i zebraniach wakacyjnych. Zresz­
tą z pewnością nikt nie zapomni, że jest 
,.zorganizowany", że w czasie wakacji jest 
nim także, a organizacja czeka na jego jeszcze 
większą pracę w przyszłym roku. 

To właśnie na Kursie Referentów Szkol­
nvch omówiona będzie przyszła praca kół. 
~korygowane dawne formy, stworzone I opraco 
wane nowe. 23 przeszkolonych ::ikt~·wistów 
!:?.kolnych poprowadzi prace wraz z dwom'l 

ORGAN 
K.C. 

P. P. R. 

·ę zyzdroje położone są na wyspie Wołyń 
Międzyzdroje położone są 11a wyspie Wo­

łyń. &mo miasto silnie ciąży ku morzu, nad 
którego brzegiem rozpościera się piękna pl<I­
ża. Tuż za nią znajdują się domy wypoczyn~ 
kowe różnych Instytucji. 

Gdy świeci słońce wybrzefe rol !J/ę od opa­
lonych na czekoladowy kolor wczasowiczów. 
Gdy jest pochmurno okoliczne wzgórki I las 
rozbrzmiewają wesołym śpiewem. 

Nasz obóz położony będzie w les!e tut ::ra 
miastem. Piękny plac osłonięty jest od strony 
morza wykrotem, nad którym rosną strzeliste 
sosny. Asfaltowe wstęgi dróg urywają się bli-

sito obom. 
Na pola.n.le, Jctdra będzle mu go§cna l'O%­

postartych zostanie dwadzieścia pięć namio­
tów ustawionych w podkawę. Wysoki ma.ut, 
przecinający powale nieba, jako 8f'mbo/ ży­
cia obozowego, będzie stał pośrodku obozu. 

Czas na obozie podzielony będ%~ na prace 
dJa odbudowy, wypoczynek, sport, samokształ­
cenie I wychowanie ideologiczne. 

Celem obozu będzie przygotO'Wfłflle 'hrla­
domych obywateli kraju, którzy wychowani w 
zespole będą zdawać sobie sprawę ze r:vych 
obowiązków. 

MJodzleł. ll'IUs/ d::rlala~ .,, •fm1nlern Nd<> 
ści, w atmosferze .sadowolenla s wyko~} 
pracy. 

PodstawO"N]'m ekment- oboso będ%1e ,.. 
do U. 

Pioae.nJca J godzhrft .roaywJca mn/ff IKIDI 
czas l pozwoli zadzierżgnąć węzły trwałe/ pr:ry 
jaźni. 

Przyfetdtafcie dG ncn JcolełanJcl I ltoJedzy. 
Nasz adres: Międzyzdroje, Obóz Młodsłriy 
Zorganizowanej. Skrytka pocrtawa Nr 4. 

Zapisy przy /mu/q Dzielnlcowe Komitety 
Jedności w Łodzi. 

gotowania do zlotu Jeżeli komu nie n§m!echa się trwając« dwa 
naście godzin podróż pociągiem, niech przyle­
pi sobie znaczek i nada się pocztą. Za cztery 
dni będzie na miejscu. Przyjeżdżajcie do nas 
po słońce i radość. Informacji o PRZYGOTOWANIACH ZLO­

TOWYCH udziela. nam kol. Miroński, komen­
dant łódzki Zlotu: 

Zlot odbędzie się w dniach 2%, %3 lipca, 
wyjazd z Łodzi nastąpi 21. Z Łodzi wyjeż· 
dża 900 osób. Jadą przede wszystkim przo· 
downky pracy, a poza tym aktywiści wszyst­
kich organizacji modzieżowycb. Wyjazd na 
Zlot należy traktować jako pewne wyróżnie­
nie za dobrą. pracę. Obecnie odbywają się 

od!lra wy dzielnicowe wyjeżdżających na Zlot. 
Odbyło się już 6 takich odpraw. Na odpra­
wach tych udzielam wy.ie7,d7ając:vm wyczer· 
pu.iąc:vch informacji o Zlocie. Uczymy się 

także piosenek. 

Zainteresowanie Zlotem jak i Zjazdem Jest 
olbrzymie. Na kołach już dziś przygotowuje 
się d~lrnrH,ie, którymi zostaną ozdobione bn­
dvnki w <>'o·"~ie trwa'lia „Wielk;ch dni mło­
dzieży" we Wrocławiu. Na Zlot chciałoby 

jechać wielu kolegów. Niestety liczba uczest­
ników jest ograniczona. 

Chciałbym zaapelować Jeszcze do opóźnia· 
jących się Komitetów Jedności o szybsze nad-1 
syła.nle list, gdyż przeszk:tdza to w pracy. 

P. S. Chcę zdradzić /e:ucze Jedną tafem.nlcę: 
jedzenie zapewnimy Wam dobre, o czym za· 
wiadomił mnie komendant obozu, kol. Rysiek 

Wodnicki. S. 

Wybieramy delegatów na 
Zbliża się termin Kongresu ZJednoczenio- I odbędzie się w lokalu Zarządu Ł6dzkłege 

wego. Obecnie weszliśmy w okres przygoło- ZWM - Pl. Zwycięstwa 13, a druga w Io· 
wawczy. Dziś odbywa się w lokalu OM TUR ka.In Dzielnicy PPR Sródmieście Prawe. 
(Tymienieckiego 5), pierwsza KONFERENCJA Zostały Już zakończone na kołach wybory 
WYBORCZA. Delegatów na Kongres wybie- delegatów na te konferencje. Ogółem weź­

mie udział w konferencjach ponad 500 dsób. 
rają Dzielnice, które wchodzą w skład okręgu 
29-go, a więc: Górna, Górna Prawa. Górna 
Lewa, RudĄ Pab. , PZPB Nr 1, PZPB Nr %. 
Terminy następnych konferencji wyborczych 
są następujące: 29 czerwca dla Okręgu Nr 30 
i 3 lipca dla Okręgu Nr 31. Konferencja 1 

Prócz delegatów wszystkich k5ł organizacyj. 
nych nczestnfczyć w konferencjach będą człon 
kowie Dzielnicowych Komitetów Jedno~cł. 
Konferencje wybiorą ogółem 33 deleP.:atów, któ 
rzy będą reprez{'ntować Łódź na Kongresie 
Zjednoczeniowym. 



Nr 17~ 

Z żqcia Partii 
D2;IS, DNIA 26 CZERWCA 1948 R. ODBĘDĄ 
SIĘ ZEBRANIA liOŁ PPR W NASTĘPUJ.\· 
Cl'CH ZAKŁADACH PRACY. 

DZ. SRODMIEJSKA PRAWA. Godz. 12-ta 
- PZPW Nr 37, oddz. 8, rodz. 11,30 - Ba· 
bia.cld, godz. 13,30 - Zjedn. .Kapelusznicze, 
godz. 15-ta - Centrum Wyszkolenia Sanitar-1 
nego, godz. 15,30 - Urząd Celny. 

DZ. SRODMIEJSKA LEW A. Godz. 13-ta 
- Spółdzieln'.a „Wózek", Odlewnia „Ferrum'', 
PZPB Nr 4, koło 5, Ezpi!al Ubezp. Spoi., 
Państw. Zakł. Stolarskie - (Wutkc). godz. 
lG- - kolo te enowe w loliału ddelnicy. 

._ Górna Prawa. Godz. 14-ta - Motory 
uwe. 

TEATR AKADEMICKI „GĘSIE PI()RO" 
Bratniej Pom. U. Ł., ul. Południowa 1J 

(dawniei Teatr GONG) 

wystawia od dnia 24.6. br. komedię 

ALFREDA de MUSSET 
.,Nie igrą się z miłością·• 

w trzech aktach, w przekładzie Tade­
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze­

społu akademickiego. 
Reżyseria Lidii ZAMKOW. Muzyka 

prof. Karola STROMENGERA. Począ­
tek o godz. 19 W niedziele l święt11 
również o godz. 16. Przedsprzedaż bi­
letów codzienn 'e w sekretariacie Brat­
niej Pomocy Stud. U. Ł. (ul. Jaracza 7) 
w godzinach od IO do !2 I w kasie te-

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI 

zawladam'a, 
ze z db.iem 24. 6. 48 r. referat szpitalny, 
załatwiający ubezpieczonych z Obwodu 

Cenlralne!}'J 
został przenies!ony z Centrali Ubezpie­
czalni, ul. Wólczańska Nr 225 (Wytlzlał 

Lecznictwa, pokój Nr 37). 
NA UL. LECZNICZĄ Nr e 

gmach Obwodu PołUdniowego 
Chorzy zam' eszkali w Obwodzie Cen­

tralnym (śródmieście) winni zgłaszać się 
odtąd o uzyskanie asygnaty szpitalnej 
na ul. Leczniczą Nr 6. 

3831-k 
Ubezpieczał11ia Społeczna 

w Łodzi 

Przedsiębiorstwo Państwowe 

FIL~vl POLSKI 
poszukuje 

Str. 7 

inżyniera-mechanika z praktyką w prze­
myśle metalowym i precyzyjnym 

na s .anowisko 
DYREKTORA FABRYKI (w Łodzi) 
Warunki pracy do omówienia. Oferty 

na piśmie składać do „Prasy" Warszawa 
ul. Smolna. 13 pod „ZZ PRZEMYSŁ" 

TEATR KOMEDII MUZYCZNE:l 
„LUTNIA" 

Piotrkowt>ka 243 . 

DZ. UDA PABIANICKA. Godz. u.ta_ atru od godz. 17 Studentom t człon· 
rZPB w R dzie - kuc.hn;a, godz. 13-ta - kom Związków Zawodowych przysługu- Wvtw6r 

50 przedstawień - 35 tysięcy osób wi­
działo romantyczną operetkę 

„ROSE - MARIE" 

fic~a. oodz. jedwabniczy Sto!arnia Me- je 5o proc. zniżka {oprócz premieryl. .:tl 

c a~~.z ś~ODl\nESCIE. Godz. 13,15 - Elek- 1>qf'?k STEM PL 
która jest grana codziennie o godz. 19.15 
Udz-iał bierze 60 osób - Chór - Balet­
Orkiestra. Bilety wcześniej do nabycia 
w Spółdzielni Artystów Plastyków, ul. 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-tej w 
kasie Teatru. - W niedzielę kasa Te­
atru ceynna od godz. 11-ej. 3810-k 

trc a ' godz. 13-ta - kolo muzyków, godz. CENTRALNE BIURO ZAOPATRZENIA R s "" 
lł-t.a - koło s arb wco '. Centrala Tek _tyl- KONFEKCYJNEGO • • • ' ' rasa•• 

I dnfra Ddew':trsko Pońc-r,, Nr. 4; w Łodzi, ul. Wólczańska 14-16 
1rndz. 14,30 - Centrala Węglowa, godz. 15-ta poszukuje l • d • N ł • 2 9 
rAP. o z, aru ow1cza 

DZ. AŁUTY. Godz. 19-ta. - kola tere· i pomieszczilń na agazyn.y I PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZE1'1YSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 

fm. N. Barlickiego w Łodzi, ul. żwirki 19 
zatrudnią 

nowe, żabieniec i Teofilów. 0 powierzchni 5.000 m. kw. wykonuie piec.zqtki gumowe 
DZ. WIDZEW. Godz. 12-ta Kolo terenowe I .1 obrębie wielkiej Łodzi. wszelkiego rodzaiu ~ 

Sikawa, SPP. Pośrednictwo pożądane. 3825-k ~ 
od zaraz na warunkach dobrych: 

1 spa.wa.cza ze znajomością spa.­
wania elektrycmego i acetyle­
nowego, 

DZ STAROI\UEJSKA. Godz 11,15 - Pa- ----------------.....; { 
sman eria. Łódź - Północ. godz. 11-ta - I r-----------------------------1 ~ 
I..a o• ki, g-odz. 11.30 - Lemke, lłeike, 1 PRZETARG Onłoszen'1a DROBNE. 

. 12-ta PZPW Ni; 33, ddz. 4, odz. 14-ta I S 
t ilusana muzynowego. 

Zgłoszenia osobitr.e w Biurze Perso­
nalnym, ul. Żeromskiego 108 w godzi­
nach urzędowych. 3300k 

- PZPS Nr 2, biuro. 
UW G NAUCZYCTELE - PEPERO !\'CY! 

Dnia Z8 bm. o g(ldz. 1'7-ej odbędzie się w I 
lokalu Dzielnicy Sródmicście Piotrkowska i 
Nr 53 zebranie koła na.uczycielskleco Nr 2. '. ~ 
f' ; ce nśc obowiązkowa. f. 
MA!l'E:SISTOWSKI WAKACYJNY KURS J; 
DLA NAuczycJELI :I 

W n:edzielę dn. ;.;.7.6 br. o godz. 10-ej w 
świetlicy ŁK PPR ul. Sienkiewicza 49a. od­
bę<llie się zebranie w11zystklch uczestn'ków ł 
kursu, człon ów PPR i PPS. f 

Obecność obowią111kowa. I s 
MIĘDZYPARTYJNE ZEBRANIE KÓŁ LEK· Ił 
'l'OROW 

W pon!edziałek, dnia 28.6 IJ godz. 17-eJ w 
sali konferencyjnej Woj. Kom. PPS, ul. Jara• 
cza 45, odbędzie się wspólne zebranie kół lek­
tdrów Komitetu Łódzkiego PPR, Woj. Kom. 
PPS i Kom. Woj. PPR, na którym ZO!!tanie 
wygłoszony referat nt. „Zjednoczenie rucha 
młoifzłf'iowPtro w Polsce Ludowej". 

O ee •) ć członll;ów kół obowiązkowa. 

KO fUNlKAT 
Poborowi wezwani imiennymi kartami po­

wołania przez RKU Nr 1 i RKU Nr II na 
dzień 29 czerwca ze względu iż je t to <:l.zień, 
świąteczny, winni zgłosić się w dniach 28 
lub 30 czerwca. 

Wszyscy pozostali poborowi, którzy z róż­
nych przyczyn dotychczas n'e zgłosili się w 
,vyznaczonym dla nich tenWnie winni przy- I 
być na Komisje Poborowe w dniach 26. 28 
lub ZO czerwca. 3823g 

Ubezpiec~i\lnla połeczna w .Lod11 ogla 1a pnetarg 
czony na roboty: 

1. BUDOWI.ANE (wykuńczeniowe) 
a) murarskie 
b) tynkarskie 
c) terrazowe 
dl stolarskie 
fl ślusarstie :i kowalskie 
q) szklarskie 
h) malarskie 

2. INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZEWANIA. 
3. INSTALACJI WODNO - KANALIZACYJNEJ. 
4. ELEKTRYCZNE: 

nieograni­. I Uźne 
PRZEWIJALNIE i re­
paracje silników elek­
trycznych. Zakład E­
lektrotechniczny, Sta­
lina 11. 3769g 

PRZYBŁĄKAŁ się 
pies wyżeł. Odebrać 
za zwrotem kosztów, 
tel. 150-15. 

a) podstacji wysokiego napięcia z b" dokumenty 
b) instalacji światła i s iły ago 1one 
c) instalacji telefonicznej i z~garowej ZGUBIO O karty ży-

w budynku przy ulicy Al. T. Kościuszki Nr ~ w Ł!ldzi wnościowe z. czerwca, 
Oferty na ślepych kosztorysach należy składać w Ubezpieczal-

ni Społec1:nej w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 225, pokój Nr. odzieżową, ks.iążecz-
35 do dnia 12 lipca 1948 r. godz. 10, w zapie-::zętowanej kopercie kę wojskową, 2 legity­
bez znaków firmowych e; napisem wyszczególniającym odpowiedni macje tramwajowe, 
rodzai robót. Zw. Zaw. fabryczną. 

Szczegółowe informacje, warunki przetargu oraz ślepe koszt•)- Wieczorek Leon, Mie-
rysy można otr·zymać za zwrotem kosztów w Ubezpieczalni Spo- szczańska 24. 3818g 
łecrnej w f,odzi ul"ni Wólcrańs a r. 225, pokói r. 35 tylko od 1 
godz. 8 do 9 rano, gdzie są również do prze3rzenia projekty robót \ ZGUBIONO legityma 
instalacyjnych i rysunki robocze. cję tramwajową nie-

Otwar-::ie ofert nastąpi dnia 12 lipca 1948 r.: bieską, Zw. Zaw., fa-
1) Na roboty budowlane godz. 12. bryczną PPR stałą, 
2) Na roboty centralnego ogre;ewania godz. 13. kartę odzieżową, Łu-

oraz dnia 13 lipca 1948 .r.: kasik Marla, Dubois 
3) .Na roboty wodno-kanalizacyjne godz. 12. 99 3815g 
4) Na roboty elektryczne godz. ~12. · 
Wadium przetargowe w wysokoki 1 proc. od sumy przetargo- ZGT:JBIONO książecz­

wej należy złożyć w kasie Ubezpieczalni Społecznej w Lodzi, a kę Ubezpieczalni, pal­
kwit dołące:yć do każdej oferty. cówkę, Przybysz Tade 

Ubezpieczalnia Społecma w Łodzi zastrzega sobie prawo swo- usz, Zgierska 53. 
bodnego wyboru firm bez względu na wysokość zaoferowanych 38!3g 
~en, podziału robót między kilku przedsiębiorców, powiereenie tyl-

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATE­
RIAŁOWEGO PRZEMYSŁU WŁOKIEN­

NICZEGO 
zatrudni 

CHEMIKA 
na stanowisku Inspektora Dzlalu Barw­

ników I Chemikalli 
I ELEKTRYKA-ENERGETYKA 

z równoczesną. znaj-0mością. branży wę­
głowej na kierowniczym stanowisku. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per­
sonalny, Łódź, Pl. Zwycięi;twa 2 w godz. 
od 11-13. 3828-k 

ZGUBIONO dowód f SKRADZIONO ~„ 
tożsamości. na nazwis- żeczkę Ubezpieczalni. 
ko, Ratajski Zygmunt, legit. PPR ~alą, Win„ 
Chodkiewicza 34. czewska Zofia, Kroś-

3814g nieńska 5. 3824g 

ZGUBIONO książecz­
kę świadczeń lekar-
skich nr 0389, Hole CZYTAJCIE 
Stanisław, Południo- »Głos Robotniczy« 
wa 94. 3817g 

Letni Teatr .,OSA". Za<'hodnia 43 
tel. 140·09 

~·-~~~~~~~.....;_~~~~~~ 

ko części robót, un:eważnienie całego prze largu bez podania 
I powodu. CENTRALA PRZEMYSŁU PAPIE I CZEGO 

Codziennie o godz. 19.45 wesoły rewio 
montaż pt.: 

„ W OGRODZIE PRZY POGODZIE" 
I grotei;ka muzyczna pt. 

,.DWlE WALIZKI" 
pióra Al. Antonrewicza z muzyką 

z. w:ehlera 
Udział biorą: B. Halmirska M. Łukjań· 
ska, St. Piasecka, J. Darski, M. Dąbrow­

ski, J. Kalinowski, Z. Łuczak, 
H. Szwajcer. 

Przy pianinach: Z. Wiehler I W. Syn­
der. Reżyser:a ZE>społowa. Dekoracje 

St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie letn'.ego te­

atru od godziny 10-13 i od 16-ej, tel. 
140-09. ~ 

Uwaga: Przedstawienia odbywają się :: 
bez względu na pogodę. ~ 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO 

Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowych 
Łódź, Stanisława 2 

zaangażuje natychmiast: 
SAMODZIET.NEGO KSIĘGOWEGO 

Z PRAKTYKĄ 

Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw przyjmuje Wydz. Personalny. 
:11120-k 

Zakład Mechaniczny 

INŻ. A. KRZEMIŃSKI I B. SZYBOWSKI 
Łódź, ul. Nowotki 60 

3829-k 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
3812-k w ŁODZI i 

!----------------------------------· 
KOJ.\IUNIKAT IZBY SKARBOWEJ \V ŁODZI 

W Nr 54 „Monitora Polskiego" pod poz 305 zostało ogłoszone 
zarządzenie Ministra Skarbu z d n:a 2.6. 1948 r ., które wprowadza 
dla pewnych, określonych grup podatników obowiązek udowad­
niania przychodów gotówkowych kopiami kwitów z bloczków ka­
sowych urzędowego nakładu oraz wręczan:a płacącym oryginal­
nych egzemplarzy tych kwitów. 

Obowiązkowi temu podlegają: 
1) podatnicy prowadzący księ gi handlowe, - w odniesieniu do 

przedsięb:ors.w lub zakładów prowadzonych na terenie m '.asta sto­
łecznego Warszawy oraz Il'iast: Bytomia, Chorzowa, G!iwic, Ka­
towic, Krakowa, Łodzi, Poznania i Sosnowca (przy czym obowiązek 
ten ·nie dotyczy przedsiębiorstw naństwowych i samorządowych 
oraz przedsiębiorstw, pozostających pod zarządem państwowym lub 
samorządowym); 

2) podatnicy wymienieni w art. 10 p. 5 lit. c) dekretu z dnia 
21.12 1945 r. o podatku {)brotowy m (Dz. U. R. P. z 1946 r. Nr 3, 
poz. 23 i z 1948 r . Nr 12, poz. 94) tj. lekarze. lekarze weterynarii, 
lekarze dentyści i technicy dent ystyczni, felczerzy, położne, pie­
lęgniarki <;Jyplomowane, adwokaci, notariusze, obrońcy sądowi, in­
żynierowie oraz technicy - na obszarze całego państwa. 

Obowiązek n 'e zachodzi w przypadku dokonania świadczenia, 
w odniesieniu do którego w myśl przepisów podatnik obowiązany 
jest do wydania rachunku i jeśli rachunek ten rzeczywiś-::ie zostaJ 
wydany. 

Zarządzenie powyższe wchodzi w !ycie z dniem 1 lipca 1948 ro­
ku. 

Niezastosowanie si ę do powoł aneito zarządzenia stanowi wy­
kroczenie skarbowe, za które gro z.i pieniężna kara porządkowa. 

Bloczki kasowe urzędowego n akładu tą do nabycia we właści­
wych Urzędach Skarbowych (w Urzędzie Rewfayjńym). 

Łódź, dnia 23 czerwca 1948 roku. 3M4k 

w Łodzi, ul. Więckowskiego 33 

zatrudni natychmiast 

3 maszynistki korespondentki 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia do Działu Personalnego„ z 

podaniem, z życiorysem i zaświadczeniem z poprzedniego miejsca 
~~ ~, 

PRZETARG 
Komenda Wojewódzka M. O. w Łodzi Wydział Zaopatrzenia 

ul. Al. Kościuszki Nr. 56 ogłasza przetarg nieograniczony na kapi­
talny remont budynku Powiatowej Komendy M. O. w Sieradeu, ul. 
Rynek Nr. 14. 

Informacje i druki ofertowe można otrzymać w Sekcji Kwa­
terunkowa Budowlanej Kom. M.O. codziennie w godzinach od 9-tej 
do 15-tej. 

Roboty remontowe winny być wykonane do dnia 31. 10. 1948 r. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na re­

mont domu w Sieradzu ul. Rynek Nr. 14" należy 6kladać do skrzyn 
ki przetargowej umieszczonej w biurze przepustek Komendy M. O. 
Woj . Łódzkiego Al. T<ościuszki 54. 

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na wadium w 
wysokości 2 proc. sumy kosztorysu. Wadium należy złożyć w Wy 
dziale Finansowym Kom. M. O. Woj. Łódzkiego. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. 1. 1948 r. o godz. 10 w Sekcli 
Kwat.-Bud. 

Komenda M. O. Woj Łódzkie go zastrzega sobie prawo unleważ 
nienia przetargu bez podania pre: yczyn, oraz obowiazku ponosze­
nia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, oraz prawo 
urnania. że przetarg :nie dał dodatniego wyniku, prawo p:rzeprowa­
dzenia w okresie ważności ofert dodatkowego ustnego lub piśmien 
nego przetargu ttliędzy wybrany mi ofertami. 

3816-k Komendant M.O. WoJ. Łódzklfl!JQ 

Wyr!;iw<"a Woj Rnmlłet Pf'R w f.orlzl Komlł et RP11Hkc-v1n:v RPd t Adm fM~ P1ntrknw•k 11 R6 Telefnnv · Re(!aktor Naczetn1 'US-tł. Sekretariat 2M-2t Redakc1a nnM'JR !72 !ł1 Dz.lał 
oi:loszeb; Plofrk.owska ~~. tet 111·&0, KonłO f KO Vll·l~OI>. Zakł. Grai. R. S. W •• Prata", A dminfstracja nie p~jmuje od.P.OWl~lnołcl za łermm.Jt.WOY. druk ogłoszeA. D-019841 



TEATR WOJSKA POJ,SDEGO 
D!:iś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 

„O~LO". 

'11 nied;r.ielę. dn ·a 27-go i we wtorek, dnia 
2F b111„ o godz. 12,15 „Poranek Piosenki Pie­
śn~ T.a.ńc~··. z llod:lliałem I. Hryniewiecki~j, M. 

Paersson wycofał s· 
M~ns.JtieJ i A. Seiaławsk:iego. Wrzesiński wygrywa IV etap przed Kapiakiem 

TEĄ Tlt JłO'WSZECIDfr 
DBM o ~- I ~j faTsa francuska 'I 

XV~ wieku „Młstrz Piotr Pathettn" ora:i: 
ne oddaf e żółte i koszulki leadera 

,.Grregorz pyndała" Moliera. SZCZEC~N (<>bsł. wi.). - Wyścig ])Qokoła który wywrócił się na szosie. Na Czecha 
T~ltr „BAGĄ.TELA" Plotrkow

5
ka 

94
• Polski prześladuje w wpadli Szwed Paersson, oraz Bąkowski i Woj-

Dziś . i codziennie 
0 

godz. 20-ej koniec tym roku przykry cie-szyk. Paersson kontynuował wyścig dalej, 
d t 

2 
pech. Już po czle- lecz RO przejechaniu 20 km upadł powtórnie 

prze s · 2-ga :makon'ilia komedia Ludwika rech etaparh z wy- · k t k · · · · · r·-' · 
V 

~ 1 n.a. s u e sKurczu m1ęsrn nog wyco.., się 

erneuill'a pt. ścigu wyro'ało ~ 1· ę · · p t t · f i· · ~ ·1 o z wysc1gu. oza ym na e ap1e wyco a 1 się: 

„MUSISZ BYC MOJĄ" wielu czołowych na.- Węgier Ki56, Czech Keberle i Polacy Przy-
\\' rnl; głównej i w re~rii Kazim. Szuberta, szych kolarzy, a bysz, Zalewski i Szmidt. Etap ukończyro 4-4 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna wczoraj ubył .jeszcze zawodników. Następny wypadek zdarzył i;ię 
Hanna Bielicka, Katimierz Dejunowic:r. i Igo; jeden z najlepszych na ulicach m iasta Szczecina, gdzie spłoszony 
Snriałowski. Prey fortepianie pro!. Ta<leusz kolarzv Zdgranicz- koń milicjanta wpadł na grupę 5-ciu kolarzy 

nych Szwed Paersson, powodując liczne defekty rowerów. 
Marko~lti. Dekoracje Marian -ień. kto'ry był powaz·nym Po · · t · d · d t · · I '-'"'<P n1ewaz s w1er lono, ze prze s aW1cie 

Kai'!a czynna Pr?JeZ cały dzień: tel. 272-70. kandydatem na zwy- druży>ny węgierskiej podawał p-0 drodze za-
rt!Ant JCOMEDU MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" cięzcę indywidualne- wodnikom napo je w butelkach, co je6t sprzecz 

Piotrk<>W!Jka 243 go wyścigu. Do prze- ne z regulaminem wy-ścigów szosowych. :zo-
Dz:iś i codz. o g00z. 19,15 "ROSE-MARIE" bycia zawodnicy ma- stał on umies'l!Czony w oi;ta.tnim wozie na koń-

romantyczna operetka w '7 obnt&acb _ ją jeszcze 7 etapów, cu wyścigli, a komisja sędziowska udzieliła W drodze do Olsztyna 

~ H~h u..._._, . gdy tak rtalej pój- 7-miu zawodnikom ostrzeżen i a . 
.,....,...,. a. ._.... 1>1en:e 60 osób. - Chór dz1e, _to . tylko n iedobi tki do1'adą do mety. N - Balet _ Or~ Bilety wcześntej do na- N k a 100 km przed Szczecinem czołówka lany, w~ród których jest 2-ch Szwedów, t WE! 

a1w1ę s_zą sensacją IV etapu wyścigu Do- skład s ' ę 11 k I Z St d d · •yd~ w Spóldzielm Artystów • Pla.,..,.ków _ k 
1 

p 
1 

k b ł a 1 z o arzy. a arogar em o pa- gier 1 <i-eh Polaków. Na stadion w Szczecinie 
~-1 o o a o s 1 v o wycofanie się dos·ko nałego dają z czołówki Czech Vaverka, R?:eźnicki, da · W ._,..,_,_. 

Pititrlrowska 102, a od godz. 1'7-ej w kasie kolarza i;zwedzkiego Olle Paerssona. Na 77 wpa pierwszy na metę rzes1""""'1 w cza-Wyględa i Węgier Szalay. Pół kilometra za · 6 50 20 d d K · k' 6 50 20 
/et\trn. W niectzietę kasa teatru "'""'D~ od k. m ?:a Sławnem nastąpiło zderzen 1· e grupy ko- ste : : go z. prze ap1a iem - : : 

-1- czołówką jedzie samotnie Szwed Rydmark. Na i Widevalem (Sz ecja) 6 50 23 na t ·e 
Q'odr. 11. lar7:y. Wypadek spowodował Czech Publicky, ulice Szczecina wpada zwarta grupa 7-mi·u ko w : : ' a s ępni w kolejności: 4) P ietraszewski 6:50:46., 5) Ma-
Lełni teatr „OSA", ul. Zachodnia. 4!, tel. H0-09 di (Węgrv) 6:50:4&, 6) Paersson (S:r.wooja) 

eodz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- Polska D . Park 11· . 6 50 46 7 \V '. 'k 5 ? w 1 da - anta er wye 111 1nowany : : ' ) OJCI 6: 1:-3, 8) Vg ę 6:57:52, 
mien rewi:omontażti pt. „W ogTodm pny po- 9) Rzeźnicki 6:57:52, 10) Szalay (Węgry) 
g • " z udziałem całego zespołu. D„isiaj w Kopenha· '~. Turniej wimbledoński u- 7:00:55. 

Teatr „SYRENA'' Traaptta 1 d~e rozegrany zosta- • pływa w tym roku 'pod zna W klasyfikacji drużynowej IV etap wygra.-
Be.lei Zi:ci. Halamy, zapowiada T. Bocheń- r nie międzypaństwowy ~....; · kiem wielkich sensacji. Po ła Polska I 20:31 :43, 2) Szwecja 41:31, 3) Pol• 

ski, pocz. 
0 

godz. 19,30, kasa czynna od godz. mec?: p;łkarski Polska ~'\-~ wyeliminowaniu z gry po- ska II 21:09:10, 4) Polska III 21:15:51, 5) Cze-
- Dania. jedyńczej d~konalego te- chosłowacja 21 :27:50, 6) Węgry. 

10--& i od 16-ej. Ostateczny skład na nisis ty czeskiego · .Jarosła- Klasyfikacja drużyn narodowych p-0 4-cli 
K:OMUNIKAT i;zej reprezentacji wy- wa Drobnego p:zez Włocha etapach: 1) Polska I - 70:20 :09, 2) Szwecja -

Teatr Kukiełek RTPD w odzi ut. Nawrot gląda następująco: Cucelli'ego, wczoraj W im· 70:53:37, 3) Polska II - 71:13:01, 4) Polska m 
2'7, podaje do wiadomości. że w niedzielę, dnia Skromny; bledon miał drugą sensację - 72:12:19, 5) Czechoslnwacja - 72:42:19. 
2'T czerwca 

0 
godz. 12 wystawiona będzie, 

0
_ Barw:ński Janduda, w postaci porażki fawory- Klasyfikacja inydywidualna po 4-ch eta• 

Waśko, Paroan, ta na zwycięzcę turnieju pach: 1) v\Tójc:k - 23:25:06. 2) Kapiak -
$1.atm Taz w tym roku !:zkolnym, sztuka pt. .J abłoński Il; r Amerykan ina Franka Par- 23:27:22, 3) Wrzesiński - 23:27:34, 4) Ryd· 
„pinoldo" - bajka o chłopczyku z drewna - Przecherka, Gracz, kera z doskonale usposobionym Szwedem mark (Szwec ja) - 23:35:40, 5) Pielra<!rrewski-
według- C-Oł'lodiego, w opracowaniu Aleksan- - Górski, Cieślik, Berlingerem. 23:39:25, 6) Napierała - 23:56:14 i 7) Stolar-
dra Ma~skiego. · Bobula. Szwed zwyciężył Parkera po ciężkiej pię-1 czyk - 23:58:57. 

'W młes~ąeu lipcu i sierpni-n teatł' będzie Tram;mii;ję 7 meczu nada Polskie Radio I ciosetowej wake mając przewagę w serwisie Dzi.siaj kolarze odpoczywają prze-z cały 
ni'eczynny. o '.go<lritime 19.50. i lepszej gr'lle pr:i:r siatce. dzień w Szczecinie. 
3836l: Dyrekcja Teatru .....,....,_,, __________________________ ........... ---..------------------------~------------------------------------------

plo~::fu!n~!-i:?:.~=~Ofa.~ N ie d adzq się zjeść w kaszy . 
czerwca 1948 r. godz. 20. Solistą koncertu bę- Włókn iarze przygotowu!ą s· ę do Ogólnopo,skłch Igrzysk zw:ązków Zawodowych 
~~SŁSTAAWNIGSŁÓARWZ'}!.ZSPKIINAWLSKI. Dycyguje Wydział Wychowania Fizycznego i Sportu i wschód się rm;z.a. Specjalni\ radością napa·! ELIMINACJE ŁÓDZKIE 

H'I • programie Dvo przy ·zarządzie Głównym Związku Zawo- wa tow. Leszewskiego Białyi;tok, gtlzie rozwi- - W zawodach łódzkich wezmą udział włó'k:-
ra'ka Symfonia „Z Nowego Sw!ata" oraz kon- dowego Włókn:arzy, :i wyżyn V piętra przy ja się już bardzo p-0myślnie wśród włókniarzy :iiarze z całej Polski. Zg!OE>:ień ma017 _im tflC10. 

e~rt fortepianowy kompozytora amerykań- ul. Strzeleckiej przenioo się na ulicę Sienkie· królowa wszy6tkich sp-0rtów - lekkoatletyka. ?odeszającym objawem jest to, że w dv· 
Fklego Gershwina. Re"W"elaeyjny program kon- wicza 13, o piętro niiej, ale bynajmniej nie NOWY SUKCES scyplinach, na ogół u nas zaniedbanych, jale 
certu oraz <>!oby wykonawców wzbudziły zro obniżył swego p-0ziomu, jeśli chodzi o upał RMmowę naszit pn:erywa telefon. na przykład lekkoatletyce, mamy dUŻlO zgło-
zumiałe :io:ainteTesowanie. Powstałe bilety do i prace w kierunku umasowienia sportu wśród - Hallo, mówi Częstochowa! szeń. 203 mężczyzn i 103 kobiety. Bardzo d<>-
n.'lbyC:a w kasie Filharmonii .,.. god'Z. l@-l

3
. najszerszych warstw swych pracowników. Kie- Wieści SI\ pomyślne. Częstochowa mel.duje, żo zglos?:eń mamy również do gier sp-0rto-

rownika Wydziału, tow. Leszewskieg<>, zasta- że KS Skra -zfuzjował się z Vktorił\. A więc wych. Do rozgrywek w k06-zykówce męisJdej 

/KINA 
ADRIA - ~Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16.30. 
BAJKA - „Czarodziejskie ZiarnoH, god-z. 

18, 20, w niedz. 16. 
AAŁTYK - „Zag11h'0ne dni", godz. 16, 18.ft"; 

21; w niedz. 13,30. 
~DYNIA-„Progr:Jm Aktualnoścr Kraj. I Zagr. 

Nr 18", godz. 11, U, 13, Hl, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - „Nowe pokolenie", god7:. 15,30, 18, 
20,30; w n iedz. 13. 

MUZA - „Pani Miniver", god'L. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna !rledmlu księżyc6w" 
godz. 16. 18.30, 21. niedź. 13.30. 

FRZEDWroSNIE - „Bitwa o szyny", godz. 18. 
20: w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Nauczyc'.elka baw! się", godz. 
17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROM A - „Timur i jego drużyna", godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

REKORD - „Rywal ,Tego Królewskiej Mości", 
godz. 18,30, 20,30: w nledz. 16,30. 

S'fYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 
18,30, 21; w n'.edz. 13,30. 

SWJT - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 
niedz. 16.30. 

TATlłY - (w ogrodzie) - „Młodość Maksy­
ma", godz. 15.30. 18, 20 ,30; w niedz. 13~a. 

TĘCZA - „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - .,Casablanca", godz. l'f, Hl, n; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płom.leń'', god~ 
15.30. 18. 20.30: w nied1 13. 

WOLNOSC - „Zagubione dni'', godz. 15, 17,30, 
20; w niedz. 12.30. 

ZACHĘTA - „Zycie Emila Zoli", godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13,30. 

Kino „TATRY" 

Dziś premiera! 

„Młodość Maksyma" 

jemy prry „sztabowej mapie", na której gę- nowy 1mkce6. . stanie 15 zespołów, żeńskiej - 6. W siatków· 
sto zaznaczone są siedziby klubów włókienni- Paechodzimr jednak do czekajł\cych nas ce męskiej walczyć ·będzie 18 zespołów, w 
c?:ych w Polsce. Najwięcej jeat kh na zacho- igrzy45k eliminacyjnych włókniarzy. żeńskiej - 13. 
dzie, tam oczywiście, gdzie :n.a11>ardziej mamy l - Jak i;ię przedstawiajit zgł06zenia? - py- W 6Z<:zypiorniakn męskim mam.,.- 7:gł-0sze>-
rozwiniętr przemysł włókienniczy. - Ale tamy tow. Leszewskieqo. nych 5 drużyn, w żeńskim - 4, w pływaniu 
---------------------------------------- weźmie udział 84 mężczyzn i 36 niewiai;t, w 

Dział ollcialn11 L!!,~ 

Komunikat W-łu Sportowego Nr 5 
1. V\'yznacza i;ię delegatów Wydz. Sportowego 2. 

na następujące zawody: 
w dniu 26. 6. br. o godz. 19 KS Wima -

KS Energetyka - ob. Klimczak. 

Wydział Sportowy zezwala W.Z.K.S. Tęcza 
na wyjazd do Nnwej Soli celem rozegrania 
dwóch towarzyskich zawodów z W. Z. K. S. 
Odra w dniach 27 i 29 czerwca rb. 

w dniu 26. 6. br. o godz. 18 KS Zryw ('Pa­
bianice) - KS Odzież w Pabianicach -
ob. Krvsiak. 

w dniu ·i. 7. br. o qnd7.. 18 KS Ikape -
KS Gwardia - ob. KuczkoW6ki. 

3. Podaje się do wiadomości zweryfikowaną 

tabelkę pierwi;zej i drugiej rundy o druży- J 

nowe mistrzostwo Okręgu klasy B grupy II I 
(Rezerwa k!My A): 

I RUNDA 

Concordia TT 
Zrvw H (Łódi) 
LKS Tt 

Concordia 
n 

-:-
16:0 
5:10 

Zryw 
II Łódź 

0:16 
-:-
16:0 

ŁKSil 

10:6 
0:16 
-:-

punktów 

2:2 
2:2 
2:2 

6to6. zwy<:. 

10:22 
16:16 
22:10 

II RUNDA 

Con<'ord1a 
Il 

Zryw ŁKS II punktów stos. zwyc. 

Concordia Il 
Zryw It (Łódż) 
ŁKS IT 

-:-
0:11\ 
0:16 

I1 Łódź 
16:0 
-:-

7:9 

16:0 
9:7 
-:-

(Piotrków). 

4:0 
2:2 
0:4 

32:0 
9:23 
7:25 

Ostatni u'ldad tabeli pr-zedstawia i;ię na-1 
stępują-co: 4. Następne posiedzenie Wydziału Sportowego 

odbedrie się dnia 30. 6. 1948 r. w lokalu 

Concordia n (Piotrk.) 
Zryw II (Łódź) 
ŁKS Iii 

pkt. st-0,c;. z.wy<:. 
6:2 42:22 
4:4 25:3q 
2:6 29:35 

Mistrzostwo IT 
na rok t947-48 

gnmv (Re7erwy klasv Al 
zdobvł KS „Concordia" II 

ŁOZB. 
5. Rezerwuje się terminy tj. 22, 23, 24 i 25 lip· 

ca na Igrzyi;ka Włókniarzy. 
Przewodniczącv: (-) M. Ty/. 
Sekretarz: (-) A. Klimczak. 

p rzez radi o 
Proqram na i;obołę 26 czerwca 1948 roku qilię „Swięta Morza'' - pogadanka E. An-

12.04 Dziennik. 12.?.5 Mozart. 12.45 „Wieś rlrzejaka, Prezesa Zarz Okr. Łódzkiego Liqi 
przed mikrofonem". 13 OO Koncert rozrywko- Morsk'ei. 19.30 fŁI Muzyka lekka (płyty\. 19.45 
wy. 13.45 Juqosłowiańska mueyka svmfonicz- IŁ) . , Pięć minut poezji 0 Pracy". 19 50 Trans­
na. 14.30 (ł..] Z dzis'eis7ei prasv. 14.35 (Ł] Kwa misja z Kopenhagi mecvu pi!karskiego Dania 
drans wiedeńskiej muzyki ludowl?j (płyty). - Polska 20 45 „Na1piękniejszE' arie kolora-
14.50 {Ł) „TegorocznE' kolonie dla dzieci i mło turowe" w wyk. Ady 5ari. 21.05 Dziennik 

j dzieży''. 15.00 (Ł) Kc>munikatv. 15 10 !Łl Pieśni 21.35 Audycja Mickiewiczowska. 22.05 Muzy-

boksie 96 - zawodników, w kolarstwie na 100 
km startować będzie 26 włókniarzy, a na 50 
km - 30. Do turo.leju ten\;owego zgło6zono 
12 tenisistów. 

PIŁKARSKIE KŁOPOTY 
- Najwięcej jednak kłop-0tu - mówi to'"· 

Leszewski - mamy z pil'karzami. 
- Aby wyłowić qodną reprezenta"<:ję M 

Igrzyska Związków Zawodowych w Warsza­
wie, musimy przepTowadzić eliminacje między 
22 reprezentacjami naszych sp-0rtowych ośrod· 
ków. W ciągu 3 dni nie sposób bvłoby teqo 
dokonać, zarządziliśmv więc, aby do 4 lipca 
rozeqrały z i;obą spotkania reprezentacje Lu­
bania i Jeleniej Góry, Nowej Ru~ i Bielska , 
Zgierza i Dziewiarzv łódzkich, Pab:anic i l(a­
lis7a, Żydowina i Zielonej Góry, Wrocł:lwia 
i Kamiennej Góry, Łodzi I i Tomaszowa, oHZ 
Prudnika i Krosna. Zwycięzcv tych spollci'iń 
rozegra ją jeszcze- mecze eliminacyjne z -;ob~ 
tak. że do Łodzi przyjedzie tylko 8 najlep­
szych drużvn. 

- Mecze o'lkarskie l eliminacje boki;e1-
skie będziemv przeprowadzali na prow:ncii, A 

więc w Aleksandrowie. Zgierzu, Pabianicach ł 
Tomaszowie, w Łodzi odbędą się tylko finały 
w ostatnim dn iu igrzysk. 

NTE DADZĄ SIĘ ZJESC W KASZY 
- Jak ocen'acie, tnwarz.yszu, szam;e wM~~ 

n'arzy w Igrzyskach Ogólnych w \Varszawiel 
- pyt11mv naszego rozmówcy. 

- Poważne szanse mamy w boksie. później 
w zapasa<'h. Dobrą lokatę powinniśmy rów.niet 
wvwalczvć w lekkiej atletyre i w sportach 
7motorvzowanvch, a ~ciślej mówiąc w moto­
cvkH.mie. dzięki ud1iałowi DKS-u, ale i w in· 
nych dziedzinach nie damy się zjeść w kaszy 
- knÓ<"ZV z 11śmiechem tow. Leszewski. 

Pracowitym włókniarzr,m życzymy sukce-
~ów! (Kr.) 

Sobota na bo·sk c 

F :lm o walcE' ł'obotników ro~yiskich 
z caratem. W rolach głównych: 

B . Czirkow, S. Kajukow 

i ar-ie. 15.30 .,Dzieńdobrv czy <lobranoc" - ka taneczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz.n 

I 
słuchowisko dla d1i'!<:i młods1vch 16.00 Dzien 22.58 (Ł) Omów. pro.qr. lok na jutro. 23.00 
nik. 16.30 Kwadram lekkie1 muzyki fortep1a- Ostatn!P wiadomości. 23 10 Sprawo1daniP 'l IV 
nowej. 16.45 „Prey ~obocie po robocie''. 18.05 etapu wyścigu kolarskieqo dookoła Polskl 
„Melodie świata". 18 30 (Ł) „Szczęśliwv Tbra-123.20 Proqram na jutro 2~ 30 'vfuzyka tanecr-

______ ....,,_....,....., _______ ....,_ hini" słuchnwi~k. 0 rozrvwl<11we 18 50 .. Bul- na. 24.00 fŁl Koncert życąet'l (cz. II). 0.30 

D-019841 '• garia przemawia do Polski". 19.20 (Ł) „W wi- (LJ Zakończenie audycii i I·łYmn. 

3819k 

PTŁKA NOŻNA: Starlion ŁKS-u qod>:. 18 
zawodv o puc-nar ur7e<:hodni dvr. -Anclneiaka 
z okazji dnia L'gi Morskiej: ŁKS - Widzew, 
nonr7ed10nv prz.edmecrami o p11char z okazji 
20-lecia TUR-u łódzkiego; qodz. 17: TI.JR (Choj­
ny] - Gwardia (Łódź); godz. 17.30: TUR !Łódź) 
- TKP. Będzie to turn!ej „iódemkowy. W To· 
mas10wie odbędzie się również turniei sió· 
'll?mkowv z url1iale1J1 zespołów: TUR-11. Gwar­
dii, Lechii i Pilicy. Poczatek o aodz. 16-teJ. 


